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W y c h o d g i  w d n i  p o w & ^ e d n ie

*  d w ó c h  w j  i ł n i i u i c i i  •
dla Lwowa o godzinie SI popołudniu, dla prrriau/i 

o 8. wieczorem.

^ r z e d - p ł a / t a .  w y n o s i :
We I*wo^?le z dostawa do domu: roie*i£eznje *1 1 60^ 

kwartalni* tl. 4.50, półroczni* 9 z4.
Na prowincji t pizesyłką pocztową: miesięcznie 2 ił.:

kwartalnie 6 i/^-j^tąoeznie ^  z* 
Za granicą kwartalnie u  ■• u- „ u . ........... - - -  „ H łr0i nie 16 lt

A u in o r  Aro**tBJ® 1 ctentóW.

K IE R A  R E W A K C Y ł: Ul. taaru ieck iego 1 .4  parter.
(ttwart: o« 8*^J???i,!K‘1 . , * południe.

B I I  KA A U M 1N IŁ .T B A C 11S  fU. C zarnieckiego 1 2 
(..Ulep). Otwaarf od godz, 9 do 1 v, południe 
i vj Z du 7 wieeaorem.

Ogłoszenia 1 przedpłatę przyjmują we Lwosle
Administr&cya Oat. Nar. ul. Czaruieekiego 1. 2 (jk'.epl 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl, Marjacki 10 
laJiież Biuro dzienników ul. Karole Ludwika I. 9

Ogłoszenia przyjmują: 
w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), ń2 rue du Kour- 
Paris. — We Wiedniu: Haasenstein & \ogier (Otto 
iiaas), Walfi8ehgaj8e 10; Rudolf Mosse, Seilerstiidte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6- 
H. Schaliek, Wollzeile 11 i J. Danueberg, 1. Woll- 
zeiie 1‘-*.— W Hamburgu: A. Steiner.— W Prask 
furele n.M.: Haasenstein&Vogler i G. L. Daube&O 

W Warszawie: Reichmanr & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za je 

dnoszpaltowy wiersz dobnyiu drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. NadeałLne za wieuz lub jego 
miejsce 80 et.

O o rg a n iz a cy i
rodz mego kupieotwa.

L w ó w  d. 16. lipca.

II.

P o d a l iśm y  w p ie rw s ry m  a r ty k u le  
w yciąg  u ie fe ra iu , j j r« ed ło 4 o ao g <  p f j*  i 
z a rz ą d  g łó w n y  T o w * r* j8 tw *  Kół«k
roliiKizyl u » a  o d b y te m  n ied aw n o  w 
K rakow ie  w a lne in  z g ro m a d z e n iu ,  o 
o b to n ^ m  s ta n ie  f a k ty c z n y m  sk lep ó w  
ch rz e śc i jań s k ich  po w siach , a  w szcze 
gó lnośo i, sk lepów , i s tn ie ją c y c h  pod o- 
p ieką  1 iw a rz y s tw a  Kółek ro ln iczych .

S p ra w o z d a n ie  to, o p a r te  n a  o d p o ­
w iedz iach  za rząd ó w  p o w ia to w y ch  Kó­
łek  ro ln iczych ,  w y d z ia łó w  Rad p o w ia ­
to w y ch ,  m a g is t r a tó w  w ielu  m iast,  dy- 
re k c y j  k i lk n d z io s ię c ia  T o w arzy s tw  z a ­
l iczkow ych  i td .  n a  rozeulany  w toj 
sp raw i?  p rz e z  b iu ro  Z a rząd u  g łó w n e g o  
Io w a r z y s tw a  Kółek  ro ln iczy ch  kw e- 
suyonarz , s tw ie rd z a  s tan o w czo ,  iz t jd -  
k o  bruL w yksz ta łcen ia ,  z a w o d o w e g o  i 
dośw iad czen ia  w  in te re sa c h  h a n d lo ­
w y c h  s tan o w i g łó w n ą  t ru d n o ś ć  w  ro­
zw o ju  ro d z im eg o  h a n d lu  po w ń a c h  
—  że je d n a k ż e  pom im o to wwzęiizie, 
gd z ie  ty lko  sk lep  z n a jd u je  s ię  w ręku  
cz łow ieka  rz e te ln e g o ,  p raco w iteg o  i o- 
b ro tnego ,  pow odzi m u s ię  dobrze ,  i 
szyLko z d o b y w a  on  sobie za u fa u ie  i 
k redy t .  Z teg o  b rak u  zna jom ośc i  e le­
m e n ta rn y c h  w a ru n k ó w  h a n d lu  i d o ­
św iad czen ia  w in te re sa c h  u naszych  
sk lep ik a rzy  w ie jsk ich  w y n ik a  d ru g i  
w a ln y  b łąd , s z k o d z ą c y  ich  przedsię-  
b i o r j t w u , m ia n o w ic ie  m e ra c y o n a ln y  
sposób z a o p a t ry w a n ia  cię inly w to w a r  
—( ną l-aęśu ie j  u  d r o b n y c h  * h u r to w n i ­
ków  pr^wiąj Byoaalnycn i bez  z n a jo ­
mości t/ ,u_5y  d o k o n y w a n y .

1 ulatego te i walne .‘gromadzenie
T o w a rz y s tw a  . KAieL r o l n i e i y o t  po .
w zięło, uohwaiy, domagające b.ę inten- 
zywnej opięli! kraju i państwa nad 
rozwojom zawodowego szkolnictwa 
i *nyM<łwego w naaryn. krai u , ustano­
wienia cymozasowo fachowych instru­
ktorów dla uyletantów nąszych, gar­
nących ijih do kupieotwa, ! oxząuzania 
UW ue>t kłirtów Ipmktycznyob przy 
Wsorowo pi ów . lżony cli handlach a 
wresycio Ukuano potrzebę utworzenia 
zbiorowen., stfami organizacyj, które 
miałyby na cela dogodne i korzystne 
dla uaszynh sklepikarzy zaopatrywa­
nie loh w towar.

S p ra w o z d a n ie  z a rz ą d u  g łów  i, ego 
' j o w a r z y htw a  liló+ek ro lu io^yoh  s tw ie r ­
dziło  n a d to ,  .iż d u k ą d  n asze  m ło d z iu t ­
k ie  kup iec tw o  w i« jąk ie  n ie  zdobędzie  
sobie  odw*ec!&negi> s ied l isk a  wazfcla- 
k ich  obro tów  nandlow .ych  n a  wsi —
m ianow ic ie  k a r c z m y  w i e j s k i e j ,  
t a k  d łu g o  n*® może być m ow y  0 p o ­
m y ś ln y m  ro zw o ju  h a n d lu  sw o jsk ieg o  
n a  wri.

W tej m y ś l i  p r c ę o n q Wąl z a rz ą d  
g łó w n y  T o w a rz y s tw a  K ółek  ro ln iczy ch  
g o rg a n u o w a n ie  Ikcnowej pom ocy  dla  
n a sz y c h  ludz i  w  s ta r a n ia c h  ioh o Wj 
dz ie rzaw ian ie  p ro p io a ry . ,  ■) tra f ik i  t y ­
ton iow e, o z a s tę p s tw a  du s p rz e d a ż y  
goli, o l iw e ru n k i  w„ ze iak ie  d la  w łuaz  
i da  ro zm ą ity ch  p u b l ic z n y c h  p r z e d s ię ­
b io rs tw ,

M ałoby co byó miauowioie biuro, 
rozporządznjąoe odpowiednim zastępem 
rozrzuocnj ob. po całym kraju agentów,

które  za  m ie rn em  w y n ag ro d zen iem  n- 
dzie la łoby  in te resen tom  z naw odo wą 
znajom ością  rzeczy  udzielanej porady , 
tudz ież  czynnej pom ocy przy  z a ła tw ia ­
n iu  rozm a ity ch  form alności p raw nych , 
w obron ie  przeciwko u tru d n ien iem  fi­
ska lnym , przy  w noszeniu  podań  i ofert 
ha  p rz e d s ię b io r s tw a , w w yszuk iw aniu  
ludzi fachow ych  do różnych  in teresów  
i t .  d.

Wniosek ten n ie  przyszedł ju ż  poa 
OŁWJj zgrom adzeniu  T o w a ­
rz y s tw a  "SWek rolniczych z tego pow o­
du, i i  rozp raw y  m usia ły  byó zakończo­
n e  o ściśle oznaczonej godzinie , z po­
w odu rozpoczęcia w ty m  sam ym  czasie 
posiedzenia wiecu katolickiego, n a  k tó ­
ry w myśl program u uczestn icy  zjazdu 
Kółek  ro ln iczych  g rem ia ln ie  u.fląó się 
musieli. B rak ło  w ięc czasu na dalszy 
c iąg  dy sk u sy i  szczegółowej nad  sp ra ­
w o z d a n y m  zarządu  g łów nego  w bwe- 
styi rozwoju swąjskiego hand lu  wiej 
sLicgo, k tóra  p row adzoną  py ł a  Żywo i 
z gorącem  za in te resow aniem  s i ę . ale 
w łaśnie  d la tego  dużo drogiego  czasu 
zabrała.

Sądzim y jed n ak ,  ź z a r z ą l  g łów ny  
T o w arzy s tw a  K ó łek  ro ln iczych  nie w y ­
prze s ię  tego  swojego wniosku, k tó ry  
do tyka ważnej potrzeby społecznej i 
u c z y n i , co ty lko  je s t  w jego mocy 
u c z y n ić ,  ażeby m y ś l ,  ob ję ta  tym że 
wnioskiem, została  zrealizowaną.

D la rozwoju i s ilnego zo rgan izow a­
nia  kup .ec tw a  swojskiego jest  h nas 
u tw orzenie  b iu ra  iu f  rm acjgnogo dla 
fachow ych  sp rsw  p r a w n y c h ,  a d m in i­
s tracy jnych , fiskalnych i f inansow ych 
rzeczą n iezbędną.

List pasterski.
Lw ów  d. 16 lipca.

Z tla łyc za n yn a  dowiadujemy cię, że 
j'eB*u*$ nod J .  Itł. Ozurwca wydali wozy 
Bcjr trzej b iskupi ruscy wgfWlhe'' posłuuie 
do duchowieństwa i wiernych, w któ- 
r tm  opisują swoją j odróż na jubi­
leusz papiezki i pobyt w Rzymie, 
przytaczają dosłowny tekst mowy powi 
taluej (j i papieża i j* go odpowiedź; da 
lej mów ą o udzieleniu błogosławień.stwa 
papiezkiego, o wręczemu papieżowi d a ­
rów, o przedstHwneuiii mu każdego z Oso­
bna pielgrzyma itd.

Następme donoszą biskupi, że oprócz 
tej jew uej powszedniej audyeiicyi, Jlylf 
jeszcze na osobnych audyeiłcyach u pa- 
p eż i ^podczas k 'órycb była sposobuośc 
przedsiawić jsipieżowi położenie naszej 
i prkwj i uaiodii- . vv kontu powiada po- 
s łauie  :

„Z mowy Ojca św. tchnie z każdego 
słowa cześć dla naszego ob zadku i oj­
cowska miłośi? i pieczołowitość o naszą 
cerkiew, nasz obr/ądek i naszą narodo­
wość. Wszystkie sprawy naszej cerkwi i 
naszego narodu leżą mu ha sćiyu ojco- 
wskiera, i jak w swojej mowie, tak i na 
osobnych audyencynch zobowiązywał nas 
biskupów, abyśmy strsegli e./yStośd 
niety ta lnosei na s jeg o  obr/.ądku, ile że 
to obrządek starożytny, piękny i w spa­
niały, i za naszem pośredn dwi-m ia  
pież spodziewa się nawrócić WscTput n.i 
łono św. kościoła knloliekiego,

nAle z drugiej strony papież s i t  do- 
mągft, ftby ,lllłiz obrząd<-k nie pezosta- 
w ł martwym, ażeby uiem.r iszajae isto­
ty i ci^ośei on go, ożywiano go prakty­
kami relig-ijtrein*, inodliiwaini i p ieśnia­
mi, do których lud nasz przywykł, które

silnie wrpływają na pobożność ludu i 
\v(Jktórycji się lud nasz lubuje, jak n. p. 
pieśń „Swialyj Boże“ pized wystawio­
nym najśw. Sakram entem , m onstranc ją ,  
uroczystość Bożego Ciału, procesya, jakie 
także w obrządku łacińskim są używane. 
Tym albowiem sposobem lud jeszcze 
bardziej przywiąże się do swego obrząd­
ku i tein liczniej na swoje nabożeństwa 
uczęszczać będzie.

I taka mianowicie była myśl Ojca 
ś\y., gdy w mowie swojej po la ta ł  ducho­
wieństwu naszemu, aby pielęgnowało tę 
tak ze wszelkich względów pożyteczną 
pobożność i aby nie zaniedbywało zasto- 
sowywać niektórych używanych u łacinn. 
ków praktyk pobożności, albowiem — jak 
dalej rzekł — tym sposobem odrębność ob­
rządku nas iego  nie będzie uarusznuą, 
czego też i obecnie praktyka nasza do­
wodzi.

„Niemniej także lezy Jego Św iątobli­
wości na sercu wychowanie naszego m ło ­
dego kleru i w mowie s w  jęi oiuuircie 
zaznaczył że tam powinna Uye karność, 
posłuszeństwo ' cześć dla władzy. Ojciec 
sw. nie chciał tern zaznaczyć, iżby p ra ­
gnął zmiany w zarządzie naszego sepii- 
uaryum duchownego, ale chciał po oj­
cowsku zwrocie naszą, biskupów ,uwagę 
na i0, iżbysmy się osobliwie troszczyli 
wychowaniem młodego kleru, ile że t a ­
kich będziemy mieli księży, jakich  sobie 
wychowamy.

„Mamy wiele dowmdów miłości i czci 
Ojca św. Leona X III.  dla naszego ob­
rządku, U stanow ił on dla Kościoła uni­
wersalnego, święcenie pamięci apostołów 
słowiańskich Cyryla i Metodego, i zbu­
dował swoim kosztem na cześć tych 
apostołów kaplicę przv kościele św. Kle- 
mensa w Rzymie. Dodajemy jeszcze 
utworzenie przez niego nowej dyacezyi, 
stanisławowskiej przez niego, co dowodem 
je s t  jego ojcowskiej pieczołowitości i czci 
dla naszego obrządku, i jakkolwieL hi* 
storya wiefa wykazuje papieżów, którzy 
szczegół hen. i dubrodziejstwy obdarzyli 
nasz obrządek jśw, i naszą cerkiew ru­
ską, możemy jednakowoż śmi.do powie­
dzieć, że Ojciec św. Leon X III .  jest n a j­
większym dobrodziejem uaszyin, który 
nigdy nie spuszcza z oka spraw naszych 
cerkiewnych i narodowych, serdecznie 
się tros/.czy o naszą cerkiew, obrządek 
i uarodowość, i jak  dotychczas, tak i 
usdal obiecał zawsze o nas pamiętać i 
swoją ojcowską opieką nas ochraniać. 
Z- a on nasze położenie, silnej pomocy 
w;, miigiijące, i nigdy nie przestanie u- 
dziehlć nam tej pomocy, wszędzie i zaw ­
sze mmii się opiekować.

„I w t e m , ukochani , radość nasza, 
w trin pociecha nasza , że mając tak 
wielkiego, tuk potężnego protektora, mo­
żemy we wszelkich okolicznościach n a ­
szych polegać na pomocy, i tem serde­
czniej, leni gorliwiej pracować dla do­
bru naszej cerkwi, ua-zego obrządku i 
naszego niirodu.

„Wobee tych faktów, nie nutło nas 
zdziwiło, kiedyśmy, wróciwszy du kraju, 
usłysz Ii, że pomiędzy miazym narodem 
szerzą się kłamliwe pogłoski o jakowejś 
nieprzyehylności dla muszego obrządku 
i o jiikowychś innowaeyarh, sprzecznych 
a naszym obrządkiem i niemiłych naro­
dowi. Możemy m i s  zapewnić, że wszy­
stkie te pogłoski są złośliwie zmyślone. 
Módlmy się tylko do Bana Boga, iżby 
tego potężnego protektora naszego za ­
chował w sile, czerstwości i zdrowiu 
jeszcze w długie lata !

Nakoniec polecamy wdelebucmii du- 
ćhoz ieństwu, aby w najbliższą niedzielę

po otrzj imtriiu Tętgo listu pasterskiego, 
do zwykłego nabożeństwa dodało jeszcze 
nabożeństwu) dziękczynne, i w toku one- 
go odczytało go zebranemu ludowi, obja­
śniło mu go i przestrzegło przed rozli­
cznemu bezjiodstawnemi, w nieprzychyl­
nych dla kościoła katolickiego czasopi- 
snuYcn obiegującemi pogłoskami i iusy- 
nuaćyanii, a w końcu wszystkim bło- 
goslawienbtiAą J^go Świątobliwości u-

KGRESPONDENGYE.
P r n g a  c<esLa 18. lipca.

(7i literatury. — Przekłady polskie. — Gdzie al­
bum'od Polaków dla' debilka ? — Z czarnej kro 

uiki

Ale odwTÓćmy oczy od tych sm utnych 
obrazów, na klóre patrząc, gotowiśmy 
przeoczyć, że naród żyje ezem.ś więcej 
jeszcze niż chlebem — myślą. Tu prze- 
dewszyslkietn zwraca na się uwagę m ło­
dziu tka  Akademia umiejętności, która 
rozwija gorączkową uietmjl cz inność  i 
zapowiada groźną współzawodniczkę n a ­
szej. Niezwykle ruchliwym  j e s t  zw ła­
szcza oddział m a te m a ty c z n o -p rz y ro d n i­
czy! — w drugim  zaś rzędzie lilologi- 
czno-literacki. W ydają  źródłu, do pozna­
nia dziejów hum anizm u czeskiego, a 
obecnie Kustosz P a te ra  oddał do druku 
korespoudeueyę ojca słowiańskiej filolo­
gii, Bobrowskiego z Durychem i Iłyba- 
j e m ; prot. Kwiczała zaś ogłosił ważne 
przyczynki do krytyki i exegezy Enejdy . 
D nia  29. zm. odbyło się waiue zgrom a­
dzenie doroczue Akademii, p rezesem  zo­
stał nadal radca Hlawka, sekretarzem  
prof. Szolin. W „Zborniku poezyi świa- 
towcju, gdzie już r. z. wyszedł „Konrad 
W alenrod- w przekładzie mistrzowskim 
Sladka, a Asnyka „Poezyi“ serya II .  w 
przekładzie Er. Kw apiL , obecnie Otokar 
Mokry wydał przekład „Baladyny*.

W ogóle zajęcie się piśmiennictwem 
naszem stale roś-uie. Wierny zawsze nam 
u lu a  N arodu  stale w dodatkach n i e d z i e l ­
nych zap zuaje publiczność czeską z li­
tworami polskich nowelistów, jak Ju n o ­
szy, Wilczyńskiego, K o s i a k i c w i c z a  itd. 
Same nawet ąN arodu i L is ty ,  z zamiło- 
wahiem 1’orytujące rosyjskie p iśm ienn i­
ctwo, regularnie  coś z Rossowsaiego 
podają w przekładzie Polabskiego i in ­
nych. W ierny nasz młody przyjaciel i 
autor g ram atyki polskiej Józef 1* a u 11 k, 
tłumaczy ciągle Orzeszkowej powieści; 
niedawno wydał „R om anow a", a obecnie 
oddał do druku l. tom „Nad N iem nem ". 
Szkoda, że „Chama" przełożył kto inny, 
zmasakrowawszy go do dwu trzecich 
objętości. Drugi nasz, s tary  przyjaciel, 
Edw ard  J e l i n e k  zapew nt obdarzy nie­
bawem Czechów' nowymi szkicami z p o ­
dróży po ziemi naszej. Wyjechał bowiem 
przed dwoma tygodniami do G dańska i 
Kaszubska, by poznać lud tamtejszy i 
tamtejsze stosunki, zaciekawiony — jak 
i inui Czesi Słownikiem kaszubskim S te ­
fana Ramułta.

Stosunki zatem polsko-czeskie byłyby 
na najlepszej drodze, gdyby nie „.tosun- 
Lj 1’olaków i Czechów7 w parlamencie... 
Ale nie tylko par lam ent g ra  rolę — oto 

wieżo m usiałem słuchać w pewnem to- 
warzy.st.ftje wyrzutów za to, żo komitet 
wyścigów krakowskich afisze niemieckie 
o nich porozlepiał w Pradze. Jeśl ża­
łował nakładu na  czeski tekst —  a prze- 
cie Czesi oznajmienia o swej wystawie 
wielkim kosztem wygotowali dla nas po

polsku — to czemu nie przysłał polskich 
do czeskiej Pragi, która zwjeięsko po­
zbyła się niemieckosci uchwaleniem wy­
wieszania napisów nazw ulicznych li 
w7 czeskim języku: tak mi mówili nie
szowiniści, ale stateczni narodowcy, a 
kogo u nas razi — należę do tych — 
napis niemiecki, lub takież ogłoszenie, 
zgani postępowanie komitetu krakowskie­
go. Może ten i ów bronić się uieznaju- 

u ś c ią  czeszczyzny, ale słaba to obrona. 
Przy d ibre j woli możuaby i powinno 
się temu zapobiedz. Ga gram atyki i sło­
wnik polsko-czeski Ho y, są wreszcie 
cIuk  nieliczni — nie macie naw et po­
jęcia, jak wielu tutaj umie po polsku — 
ludzie, którzy by chętnie pośredniczyli. 
Byle tej dobiej woli nie brakło !

Braku jej najlepiej dowoazi to, że 
tenże H ora na słownik czesko-polski, 
który jeko pendan t do wydanego przed 
t  laty polsko-czeskiego wyprać .wał obe­
cnie na 8000 arkuszach (!) po mozolnych 
pracach z pobudki Jel:nka, nadarmo szu 
ka nakładcy polskiego, i lioć czescy go­
towi są przyjąć połowę nakładu. Toż 
dziś narzeka na Jelinka, że go do tej 
pracy namówił, a nie je s t  to pierwsza, 
ani jedyna  przykrość, jaka  tego szczere­
go przyja te la  naszego spotyka. Korzy­
stam z Ggo, że go nie ma w Pradze, 
by przy jom nieć  byłym gościom polskim 
z wystawy czeskiej uiegrzeczność, której 
wobec niego oię dopuścili i kiórąbj czas 
było naprawić. Za trudy mianowicie, 
których p. Edw ard  Jeliuek nie szczędził 
p. dczas wystawy, byle gościom polskim 
umilić pobyt, w Pradze, postanowili a -  
raz tutaj uraczyć go adresem, a nawet 
p. Rogosz zbierał jakieś składki, p. Kos 
sak Z8Ś przyizr-kł namalować akwarele 
i t. d. Dzienniki nasze roztrąbiły szero­
ko i daleko, jak  umiemy oceniać życzli­
wość i poświęcenie brata-Czecłta. no i... 
dotychczas o wyniku owych składek^ adre­
sów, «kw'areli, głucho, — Jeliuek nie 
otrzymał u c z  tego. Owszem, wstydząc 
się za nas przed swoimi, musiał nawet 
udawać, że to wszystko go doszło. Z a ­
pytuję więc, kiedy w spom nim y  upomi­
nek dojdzie a d r e s a ta , a przypominam, 
że za 4 tygodu.e  wraca Jelinek do Pra- 
g ;. Niespodzianka więc, choć po 2 la­
tach, ucieszyłaby go pewnie urado­
wał.!.

Oby głos mój w tej spraw ie spotkało 
życzliwsze przyjęcie , niż przed dw om t 
miesiącami moja i Je linka odezwa do 
autorów i wydawców polskich, w której 
prosiliśmy o tli — co pisaize rosyjscy, 
słoweńscy, chorwaccy, bułgarscy i łu ­
życcy uważają za swą powinność — by 
raczyli choć egzemplarz dzieł polskich 
przesyłać do Muzeum królestwu czeskie­
go Bo wPetNc, ilu pos/ło za głosem ode­
zwy ? J e d e n !  O te m p o m !

Rozp sałem się aż nadto, widzę, że 
często dość czarno — by więc dopełnić 
miary, zakończę rz"cz czarną kroniką 
praską /.a mie-iac ubiegły, do. czego po­
budza mię nie miniemy przybytek w ru ­
bryce to |żo naszej Warszawy w tymże 
czasie.

Mieliśmy tu w czerwmu 9 samobójstw 
spełnionych i 14 umiłowanych, z czego 
na kobiety wypadają 4. Wiek najniższy 
6 l a t ; tyle li’ zvł uczeń, który z obawy 
przed karą skoczył z okna. D a le j nią 
ló  letni uczeń kupiecki. 16-letni ze szko­
ły p rz -m y słu w  j, medyk ukończony, oń- 
cyał p 'cztowy i urzędnik magistratu. 
Prz' czvua samobójstwa w 8 przypadkach 
była oLawii kary, w 2 nieuleczalna cho 
roba, w 2 l>rak zajęcia, w 2 nędza, w 2 
choroba unij s i o ł a ,  wre.-zi ie obawa przed

egzaminem i op ils tw o , w 7 wypadkach 
nie stwierdzono przyczyny. Rodzaj śm ier­
ci : w 6 od strzału, w 6 otrucie, w (3 
skok z wysokośti, w 3 powieszenie się, 
2 użyli nożów.

Pożarów było z. m. 6, z tyeh dwa 
w fabrykach.

Do tej kroniki należy dalej zagadko­
we spotkanie się medyka Zednika, uwol­
nionego nareszcie z więzienia śledczego 
po długiem leczeniu, z jen . Griinnem, 
odpoczywającym po swym heroicznym 
czynie w kąpielach, i starcie robotni­
ków z poi eyą d. 20. czerwca, wreszcie 
■zderzenie się wagonów na dworcu p ra ­
skim, przy którym 4 osoby uduiosły 
uszkodzenia.

(frb r.)

Wystawa krajowi a Bosiaki.
L w ó w  d. 16. lipca.

Narodowiecki obóz Rusinów, jak w ie ­
my skrzętnie zakasał rękawy, aby uaród 
ruski był odpowiednio przedstawiony na 
wystawie przyszłorocznej. Zrazu — zwy­
czajem ruskim — stawał on na uboczu, 
podejrzliwie podp itry wał początkowe ro­
boty. Wszak wprawiony przez 14 lut 
przez D iło , przywykł upatrywać zamach 
polski przeciw Rusinom nawet w tem, 
co robią Polacy brazylijscy, — jt-żeli w 
ogóle Polacy jedzą, piją, rodzą się i... 
umierają, to w tem w.‘zy*lkiem tylko z a ­
sadzka polska na Ruś.

Wszelako są i między R usinam i m ę ­
żowie, pragnący p o z y t y w n i e  praeo- 
wać dla swego narodu, a nieiylko p rze­
mawiać na  wiecach, w grze iach i na so- 
borczykacli dekanaloych, Ci zrozumieli 
cziru to dla Rusinów s iać  się może 
przyszła wystawa krajowa, rzucili się s ło­
wem, piórem i czynem do dzieła, i oto 
okazało się, że Polacy po b ra te rsku  
wszystko radzi uczynią, czego z ich s t ro ­
ny potrzeba Rusinom  do godnego wystą 
jiieiiia na w7js taw ie ,  i uadto się okazało, 
że  jeszcze serca  i u m y s ł y  ruskie dotąd 
nie są — mimo ciągłej agitacyj różnych 
prowodyrów unródowieckich i ajencyi ro ­
syjskiej — nawskióś za tru te  bacylem 
antipolskim, ze przynajmniej tam, gdzie 
widoczna odshinia się korzyść dla Rusi, 
gotowi łączvć się z Polakami do piacy 
wspólnej. A o cóż więcej chodzi?!

Ta gorąca chęć pracy pozytywnej dla 
narodu tak mocuo ogarnęła Rusinów, że, 
jakeśmy \iczoraj poduieśli w „Ostatn ich  
wiadomos iach“, lla ły c za n y n  skapitulował 
ze swego oporu przeciw udziałowi Rusi­
nów w1 wystawie, ujrzał się zmuszonym 
wyznać, że „naród galicyjsko ruski m oie 
i powinien wziąć udział w wystawie". 
Po r>z pierwszy, dotąd jedyny, narodo­
wcy odnieśli zwycięstwo nad organem a- 
jeiicyi rosyjskiej, tein potężniejszo, iz 
lla łyc za n yn  z pewnością Jiie byłby się 
wreszcie tak odezwał o wystawie, gdyby 
uio był dostrzegł, że tak zwany obóz 
moskalofiGki, czyli s tara  partya sprzyja 
udziułowi Rusinów w wystawie. J e s t  to 
więc i ciężki, zasadniczy pogrom dla  a- 
jeucyi rosyjski, j.

A więc stnło się przecie, że znalaz ła  
się praca, w której wszyscy się Rusini 
jednoczą, że ta p raca je s t  pozytywną 
dla ich na iodu , że pr/.eto łącza się dc 
wspóluego cd i i  z Potokami, jakikolw iek 
pod inn -ini względami będzie wynik wy­
stawy, pozostanie ona pamiętną, histo-

Rodzina wyklętych.
W k t a  |  a w l ą ś o i j w y

UiiloeŚlOii v J ! r» e t  A m u ra

KOLIZYI O B O W I Ą Z K Ó W  - .

(Ciąg dal*)),)

—  V! co za Indzie, co za czasy! 
więc i ty, klecho, śmiesz buntować syna 
przeciw ejeu... przeciw woli rodziciel­
skiej... -*■• drżał na całem ciele, pośmiał, 
żyły nab ifg ły  mu na czd e ,  zatoczył się 
i r j n ą ł  na ziemię bi-zwładny

Pochwyciliśmy go zaraz, aby unieść 
8 przed zbiegowiska, bo z m iasta  n a ­
dbiegało się ludzi, jakby  n a  teatr.

D arem nie sprowadzono uczonych dok­
to ró w .,  już  go nie mogli odratować. 
Dogorywał po won. Syna nie chciał wi­
d z ieć ;  synowej nie uznftwał i Wyklinał 
s trasznie  j ą  i płód jej niewinny, chociaż 
zaraz mu donieśli, że p. S tanisław  owdo­
wiał i biedactwo ustąpiło ze świata. 
Kilka tygodni walczył ze śmiercią i sko­
na ł ,  nie jir.zabaczywszy. Syna  wydzie­
dziczył, > rw ka«ująe oały m ajątek  na 
boczną i zubożałą linię swej siostry 
stryjecznej.

Kanonik i poważni ludz:e daremnie 
przedstawiali i pr -s ili; umarł w g n ie ­
wie powtarzając ciągle :

-  Ja  nie mani dziecka, j a  straciłem

Po śmierci knia ia rozbił się cały 
tanieli, a dwór rozprószył;  ja  wróciłem 
do rodziców. Miuiem naolic/.as może lat 
piętnaście, może szesnaście.

Pana Stanisława namawiali ludzie 
pa okół, siby zwalił testament; ale on 
nie chciał o tem słyszeć, p ‘ wtarznjąc 
zaw sze :

... Taka była wola ojca, b, z jego 
błogosławieństwa i przeciw jego myśli

nie chcę  majątku!
Mówią, że i-tara Litwinka go w tem 

utwierdzała, obrażona śmiertein on - 
n.i dukatami, które guwieiU ż jdow ssa  
p» ulicy wyzbierała, ale na to nie ma 
uic pewuego.

P. Stanisław sprowadził się do dwor­
ku, a choć miał w owym czasie zaledwie 
'A lat, już się drugi raz nie ożenił, za­
mieszkał ze świekrą i poświęcił się wy­
chowaniu syna.

Póki Litwinka żyła, szło to wszystko 
jako t a k o ; to była twarda niewiasta, 
przywykła do ciężkiej doli, gospodarkę 
prowadziła energicznie i na skromne ży­
cie starczyło; ale cóż to znaczy dla pana 
na Słenimiu ! S trach pomyśleć; dziś tyle 
zagonów nie miał, ile dawniej m i l ! 1

Niebawem wzięto mnie na służbę do 
dworku. Dzfccina chowała nam się zdro­
wo... i oto nasz pan Jerzy. Ożenił. su„ 
wedle sercu; bo mu ojciec wolę zostawił, 
ni< bogato, z osobą dobrą, co go s/.czerze 
kocha ła ; < óż kiedy choroba piersiowa
powaliła ją  i zabrała mu j ą  prędko, zo­
stawiając dwie córki,  dwa najcudniejsze 
iinioły.

Pan Jerzy nie zapamiętał już wealkj 
śnictności dawnych -czasów i nie zaznał 
wspaniałości bogactw, bu t.-ż noga jego 
na zamku nigdy nie była, a ojciec i 
wzmianki o tom unikał, ż y jg  skromnie 
i cieli o, gorliwie < hodzi koło roli, w czein 
nie chjMil.cy się ja mu pomagam, ale 
coz to znaczy, mize nych dwieście m or­
gów ! Szkoda pracy! Pan Jerzy  chwal, 
so ,e bardzo interes, który pr i W t J , ,  w
m.astecz! u od lat kilku: biuro asekura­
cyjne od gradu i ognia. Boże, m ój Boże! 
wnuk Kniazia na Słouimiu bawi sie w j a ­
kiegoś pismaka, gada z lada żydkiem... i 
każdemu chłopu gizecznie mówi: proszę 
siadać! Al B oże, Boże 11 i to wnuk tego 
kniazia! Wojewodowie w’ grobie się obra- 
c a ją !

Starzec ukrył twarz w obie dłonie, 
przejęty prawdziwą i głęboką boleścią, 
wzruszony potęgą wspomnień.

Naprzeciw niego siedział W yszyńsk i;

kowymi. USta spuloue drgały. Czuł bólj 
szalony we wszystkich członkach, głowni 
jego pałała, chwilami tracił przytomność 
i' nie wńele rozumiał z opowiadauin.

Po krótkiej chwilce Bartłomiej po­
wstał i jakby  chciał zaokrąglić swą opo­
wieść, stojąc tuż obok H enryka d o d a ł :

— I to naw et ciche, pracowite życie 
dz euuego wyrobnika nie je s t  bez krzyża! 
Po długich i ciężkich przejściach Bóg 
zabrał inu najsłodsze d z ie c k ^ /P r a w d a ,  
że jej cierpienia skończyły się, prawda, 
że. śmierć to dla niej koniec męczarni 
ale dla n a s ! Teraz, panie Henryku, po­
łóżcie się na spoczyńt-k, Magda już wam 
na  sofce pościeliła, a ja  idę do pani 
Mary może będę jej potrzebnym. Po­
krzepcie się, dla nas jutro dzień ciężki, 
to i pomocy waszej zażądamy.

Nie był jednak  na  drugi dzień przy 
sm utnym  obrzędzie Henryk pomocnym.

Straszna gorączka rozwinęła się w 
nocy do tego stopnia, że poczciwy B a r ­
tłomiej sprowadzić musiał lekarza.

Przez kilka tygodni walczył między 
życiem a śmiercią.

Długi czas przyszedłszy do pamięci 
nie wiedział, gdzie jes t ,  nie mógł pojąć 
co się z nim dzieje i opamiętać się.

Ocknąwszy się j ed n a k  i przyszedłszy  
nieco do sk, postanow ił nie być ciężą" O J j u o a i j u io  ■ *•

oczy jego świeciły blaskiem nienutural j rem  Bartłomiejówf,- względnie Słonina 
nyra, twarz gorzała wypiekami gorącz-[ik im  i zaraz też uwiadomił o tem sta

rtiszka dziękując mu w serdeczuyeh wy­
razach za opiekę.

S tary cbruszył się.
— Cieszę Me .parne Henryko, żeście 

na tyle pozdrowień, iż możecie myśleć
0 s o b ie ; pozdrowiawszy na ciele, może 
wam lżej bądz e i na duszy — ale po­
myślcie, czy nie będzie to uiewdzięczno- 
śeią, jeżeb nas tak porzucisz? J a  przy­
wiązałem się do pana serdecznie, a pan 
Jerzy i pani Mary żywo in te resu ją  się 
pańską osobą. W czasie choroby waszej 
często tu bywali, a pani Mary nierzadko 
własną ręką lód wam kładła  na głowę
1 s łuchała  waszego oddechu.

P łom ien ie  uderzyły nu twarz H e n ­
ryka!

l a k  mówicie panie Bartłomieju? 
Przypominam sobie, że w gorączkowych 
v..dziadlai-h m arzył mi się anioł maje­
s ta tyczny , cudowny .. Bóg dobroci i ła ­
godności o królówskiej postawie.

— To pani Maryl — przerwał z po­
wagą starzec.

— Ach panie Bartłom ieju! czyż mo­
żecie przypuścić, choćby na chwilę, że 
za tyle dobroci i łaskawości mógłbym 
być niewdzięcznym! czy sąd z ic ie , że nie 
radbym  wam i państwu okazać, iż u- 
miem cenić dobrodziejstwo, jakeście na-
demną zrobili?

— N o! no! co do mnie nie ma tam 
o czein i gadać, uczyniło się chrześci­

jańsk i obowiązek; ale państwo, n o !  nie 
dziwujcie się ; potomkowie to wielkich 
ludzi, spadkobiercy wielkich serc i wiel­
kiego ducha, osobliwie pani Mary. Mó­
wię wam , to jest „wspaniała* duma. 
Wzrostem, rucham i, postacią, a uawef i 
z twarzy podobna do ś. p. wojewodz ca, 
jakby była jego córką, a nie praw nu­
czką. 0  ! tej toby się nie zaparł, gd jby  
ino na  nią okiem rzucił. Szla ihe tna  
krew odrodziła sie w trzeciein pokole- 
leu u... Ani syn, aui wnuk nie byli tak 
podobni do kniazia wojewodzie* jak  ona, 
nietylko z postaci, ule tak 'e  z serca i 
charakteru. D um na a przystępna, wobec 
niższych prawie uprzedzająca.., łagodna 
gołębica i namiętna w swojej gw ałto ­
wności .

  Nie radbym — wtrącił Henryk
korzystając z chwilowej przerwy, g a d a ­
tliwego staruszka — być tu ciężarem, 
zawadą...

 01  bądźcie spokojni, praca się tu
znajdzie — nagle ożywił się i w skazu­
jąc na okno zawołał — widziałeś p an ?  
pani Mary poszła na  oborę, choć- ja je ­
stem, pilnuje sam a wszystkiego... b ie­
gnę, mogę być potrzebnym.

(C. d. n.)
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ryczną na zawsze dla tych przyczyn, któ­
reśmy właśnie wskazali.

J ak  wiemy z dwóch powtórzonych 
przez nas odezw, Rusini gorąco się za­
ję li  wystawą Ale nie leniwe są i Rusin- 
ki. Stowarzyszenie „ k l u b  R u s i u e k “, 
które już niejednego dokonało i dokonu­
je  pozytywnego dzieła dla swego naro­
du, nie pozostało w tyle’za braćmi. T ak ­
że i klub Rusinek wydał odezwę, r. w 
niej — co my za najwyższą poczytujemy 
zasługę — objął nie jeno  Ruś galicy j­
ską, ; le otrząsając się ze śniedzi rute- 
nizmu, ogarnia  i resztę części Rusi.

Odezwa ta w prześlicznym języku 
ruskim ułożona, i której p rogram  za 
wzór służyć może, o p iew a :

„Siostry Rusink i!  Klub Rusinek po 
s tanow ił wziąć udział w wystawie Kra 
jowej, przystępując wraz z innem i towa­
rzystwami ruskiemi do urządzenia  pawi­
lonu towarzystw ruskich, Przy tej spo­
sobności um yślił Klub Rusinek, zebrać 
z c a ł e g o  k r a j u ,  a n i e m n i e j  i z 
i n n y c h  c z ę ś c i  R u s  i - U k r a i n y ,  
wszelakie wzory ręcznych r o b ó t  n a ­
s z y c h  k o b i e t  w i e j s k i c h ,  mia­
nowicie : hafty , mereżki, i inne wyszy­
wania, gerdany, pisanki, roboty czepco- 
we i inne  roboty krosienkowe, ozdoby 
ścian z papieru itp.

„Zebrane przedmioty byłyby przed 
miotem wystawy krajowej z r. 1894, a 
następnie  dałyby podstawę do zupełnego 
wydawnictwa ornam entyki ludu ruskiego. 
Dla osiągnięcia tego celu musimy się 
odnieść do naszych towarzyszek Rusinek 
z prośbą o pomoc i współdziałanie, tern 
bardziej, że i tak już czas najwyższy po 
zbierać wzory naszej ornam entyki ludo 
wej, która coraz bardziej ustępuje pod 
naciskiem wyrobów fabrycznych.

„Jesteśmy silnie przeświadczone, że 
nasze siostry, jak  na wezwanie panny 
Ir. Herasymowiczówny pospieszyły z ob 
htemi pracami własnemi, aby dać ini 
cyatywę do wzniesienia p o ran k a  T ara­
sowi (Szewczeuce;, tak i teraz pospieszą, 
aby zebrać te uieocenioue pozostałości 
naszego mienia ludowego, te ozdoby n a ­
szych ubiorów, kom nat itp., to niezatarte 
świadectwo artystycznego zmysłu i du ­
cha poetycznego narodu naszego, aby 
nietylko dać poznać szerszemu światu te 
bogactwa, ale i ochronić je  od zatraty.

„Aby nadać jednostajną formę ze­
w nętrzną  wzorom nadsyłanym, prosimy:
1) do zbierania wzorów używać płótna 
takiego, jakie je s t  używane we wsi, z któ­
rej wzory p ochodzą ; — 2) trzymać się 
koniecznie wielkości płótna 50 centym, 
wysokości i 35 centym, szerokości, i aże­
by na każdą wieś był osobny kawałek 
płótna, choćby nawet, dla braku różno­
rodności wzorów, kawałek był tylko w 
części wzorami zapełniouy; — 3) wzory 
nie potrzebują być wielkie; z każdego 
jeno tyle, ile potrzeba, aby cały wzór 
w ystąp ił;  wzory te należy wyszywać j e ­
den pod d rugun i obok drugiego, na 
odstęp jednego centym etra ; — 4) do 
każdego wzoru należy przyszyć uicką 
papierek z nazwą wzoru i jego robotni 
c y ; — 5) podać miejscowość i powiat, 
zkąd pochodzą te wzory.

„Zebrane w ten sposób wzory ułoży 
Klub Rusinek w osobne k s i ę g i ,  któ­
re będą przedmiotem wystawy. Wzory 
gerdanów prosimy przysłać z odpowie- 
dniemi nazwami, a Klub rozmieści je 
na odpowiednich kartonach (są to robo­
ty pen fkowe ; p. r . ) ; tak samo też pa­
pierową ornamentykę ścian i obrazów. 
Wszystk.e inne wzory robót kobiecych 
prosimy nadsyłać w okazach oryginal­
nych , dodając do każdego koniecznie 
nazwę ludową, & przy oryginalniejszych 
sposób wykonania i p rzezn aczen ia , a 
nadto nazwisko robotnicy.

„Gdyby się też znalazły i inne < ie- 
kawe i cenne przedmioty wyrobu kobie­
cego, Klub Rusinek prosi o ich wypo­
życzenie na czas wystawy, poczem zwró­
ci je  właścicielkom. Niemniej też prosi 
Klub Rusinek swoich członków', aby ra ­
czyły także w łasne roboty na wystawę’ 
nadesłać. Członkiem Klubu może zostać 
każda Rusinka ; trzeba tylko zgłosić się 
do wydziału o przyjęcie.

Lwów d. 14. lipca 1893.
H . Sztichieieiczowa 1. Fedaków na

prezesowa. sekretarka."

W kwestyi srebra.
Lwów d. 15. lipca.

III .

W iadom ość o za s tanow ien ia  w o l ­
n e g o  w y b i j a n i a  s r e b r a  w I n ­
d y  a c h  m e  przyszła  zupe łn ie  niespo­
dzianie. W ięcej n iż  rok  bo od m arca  
1892 t rw a ły  korespondencye  i nk łady  
rząd u  indyjsk iego  z L o n d y n em . F a k t  
zastanow ienia  w ybijań  s reb ra  nie w y­
szedł też  an i od ludu indy jsk iego ,  an i  
od ro ln ików  zwłaszcza n ie  od ang ie l­
skich  p lan ta to rów  h e rba ty  i baw ełny, 
ale  spow odow any został p rzez  możne 
koła  bankierów  i  kapców, popieranych 
przez  rząd  angielski.  N ie  należy też 
za n ie c h an ia  w olnego w yb ijan ia  s rebra  
przeceniać ,  a j u ż  w cale nieazaaadnio- 
nem  b y ło b y  w ie rzy ć  w z ło tą  walutę  
indy jską . W  In d y a c h ,  k tó re  m ają Lu­
dność 300 m ilionow ą, w a lu ta  s rebrna  
narodow a j e s t  i po zo s tan ie  j e  j n i e  mo­
żliwą. Im  więcej ludność  ta  rozw)ja  się, 
ioi więcej bierze udz ia łu  w  w y m n  - 
tow arów , w p ro d u k c y i  i konsum cy- nie 
sam y ch  ty lko  n ie z b ę d n y c h  a r ty  u o 
codziennego życia, tem  w ięcej te ż  o b ja ­
w ia  się po trzeba  środków  ob iegow ych . 
W e  w szys tk ich  razem  k ra jach  p os iada­
ją c y c h  dziś czys tą  w a lu tę  z ło tą  nie ina 
ty le  ludności,  nie m a i połowy te j  l u ­
dności ja k ą  m a ją  sam e Indye . R oczna  
p rodukcya  zło ta  w ynosi  180 do 196.000 
kilogram ów (w roku  1890 w ynosiła  
170'25 tysięcy , w ro k u  1891: 184 34
tys.,  w  ro k u  1892: 196 81 tys.) B lisko 
połowa tej su m y  z u ży w an a  b y w a  w 
przemyśle, -  - r e s z ta  s ta rczy ć  m a  n a  
zasilenie  kas A m e ry k i  i E u ro p y ,  po­
trzebu jących  cięgłog1"' w zrostu  środków

ob iegow ych  w  takiej m ie rze  w  jakiej” 
wzrasta  ru ch  hand low y, p rodukcya  i 
sam a ludność. C h o ćb y śm y  przypuścili  
c iągłość dzisiejszej produkcyi z ło ta  i 
choćbyśm y ob liczen ia  Soetbeera  o zu­
życiu  k ruszcu  tego  rocznem w p rz e m y ­
śle dochodzące do 90.000 k ilogram ów  
przyjęli za  z b y t  wysokie, to  je d n a k  
sum a z ło ta  m ogąca  być rocznie  w y b i tą  
n a  m o n e ty  n ie  przeniesie w  żaden  spo­
sób 110,000 kilogramów.

Z  ty c h  110.000 k ilog ram ów  w ybió 
m ożna  różne m onety  w  kw ocie  łącznej 
180*/2 m iliona gu ldenów . O te  p ie n ią ­
dze  ub iegają  się zaś:

1) P a ń s tw a  zw iązku  łac ińskiego z lu ­
dnością  mniej w ięcej 83 mil.

2) A ng lia  z ludnośc ią  39
3) A u s t ro -W ę g ry  z lud. 41
4) N iem cy z lud. 51-5 "
5) H o la n d y a  z lud. 5
6) P a ń s tw a  skandyn . z lud. 9 5
7) S ta n y  Z jednoczone z lud. 65

Razem  295 mdL
Nie w liczy liśm y ludności Rosyi, 

ani R u m u n ii ,  ani in n y ch  p a ń s tw  d ążą­
cych do chow ania  złota w skarbcach , 
n ie  w zięliśm y pod u w ag ę  żadnego  p a ń ­
s tw a  am erykańsk iego , prócz S tanów  
Zjednoczonych, an i  azya tyck iego , ani 
afrykańsk iego  (E g ip tu ,  A lg ie ru ) u w z g lę ­
dn il iśm y  ty lko  te  państw a , k tó re  dziś 
już  m a ją  w a lu tę  złotą lub  in ięszaną  z 
ten d en ey ą  do złotej, i k tó rych  s ta n o ­
wisko w św iecie  nakazuje ,  a b y  ich  n ie  
pom ijano „przy  ogólnym  podziale z ło ta".

N a ludność  więc 295 m ilionów  
p ań s tw  najw yższej ku ltu ry , z o g ro m ­
n y m  w zro s tem  h a n d lu  i ru c h u  p rodu­
kcyjnego, z rocznym  ogro m n y m  p rz y ­
b y tk iem  przez u ro d z in y  lub lm m ig ra -  
cyę dochodzącym  z pew nością  do 4 m i­
lionów —  w ypada  rocznie  180-5 m ilio­
nów gu ldenów  złotem — a w i ę c  n a  
k a ż d e g o  c z ł o w i e k a  n i e o o  w i ę ­
c e j  n i ż  60 c e n t ó w  z ł o t e m !

Czy to nie m im ow olna  sa ty ra ,  m ó­
wić o możliwości czysto złotej walu ty , 
choćby  ty lko  w jedne j  piątej, czy  j e ­
dnej czwartej, najw yżej ukształconej 
ludności ś w ia ta ?

Mimo to z ro zu m ia łem i są  d ą ż e n ia  
p ań s tw  do za p e w n ie n ia  sobie  z ap asu  
żó łtego  k ruszcu , zw łaszcza  ta k  d łu g o  
j a k  d łu g o  s to su n k i  h an d lo w e  n ie  z m u ­
szą  do dojśc ia  ogó lnego  po ro zu m ien ia .  
W czasie  bow iem , k ied y  s reb ro  n ie -  
u z n a w a n e  p rz e z  p ie rw s z e  n a ro d y  k u ­
p ieck ie  n p a d a  w cenie, k a ż d y -  p o s ia ­
dacz z ło ta  j e s t  lep ie j  p o s taw io n y .  W 
po li tyce  n ie  rob i  s ię  p lanów  na  d łu ­
g ie  la t  d z ie s ią tk i  — a p a ń s tw a  p o s ia ­
da jące  dość  zło ta  m a ją  w tem  n a w e t  
p ew ien  in te res ,  aby  nie  ty lk o  in n e  od 
po s iad an ia  k ru sz c u  w yk luczyć , ale też  
aby  w a r to ść  s re b ra  obn iżyć . D la tego  
k o n fe ren cy e  m o n e ta rn e  ta k  m ało  m a ją  
s k u tk ó w . J e d n o  p a ń s tw o  p o d e jść  chc ia ­
łoby  d ru g ie  i z ap ew n ić  sobie  bodaj 
na  czas  j a k i ś  p rzy w ile j  pos iadan ia  
lepsze j  m o n e ty .  Ale j a k  d łu g o  to  p o ­
t rw a ?

W In d y a c h  e k sp o r te rz y  n a ra ż e n i  
n a  c iąg łą  zn iż k ę  k u rsó w  n ie  m cg li  
u t r z y m y w a ć  r e g u la r n y c h  s to su n k ó w  
z A ng lią  — a k ap i ta l i ś c i  ang ie lscy  
bali  się s t r a t  n a  p ap ie rach  in d y jsk ic h .  
G dy  w  I n d y a c h  od zy w ały  się g ło sy  
d o m a g a ją c e  się p o ro zu m ien ia  w k w e ­
s ty i  m o n e ta rn e j  ze S ta n a m i  Z jed n o  
czonem i, rząd  ang ie lsk i ,  z a n ie p o k o jo ­
n y  te m i  ob jaw am i w z ią ł  w rę k ę  re  
fo rm ę w a lu ty .  Ale cóż to  za  r e fo rm a ?  
Nie w y b i ja  s ię  da le j  s re b ra  a tem  s a ­
m em  ob ieg  m o n e ty  s ta je  się rzadszym , 
m o n e ta  d roższą ,  to w a r  t a ń s z y m  1 Z ło ­
ta  do I n d y i  n i k t  n ie  w p ro w a d z i ,  bo 
n a  za sp o k o jen ie  n a js k ro m n ie js z y c h  po­
t rz e b  k o n ie c z n ą  b y ła b y  su m a  36 do 
40 mil. fu n tó w  sterl .  a  w ięc  blisko 
500 mil. g u ld e n ó w  z ło tem . S u m y  tej 
n a b y ć  n ie  m ożna  a n a b y ta  n ie  u t r z y ­
m a ła b y  się w  k ra ju ,  bo lu d n o ść  nie 
p o t rz e b u je  w ie lk ich  m o n e t  w sw oim  
d ro b n y m  hand lu .

Na raz ie  w ięc  cała  re fo rm a  o g r a ­
n iczy  się n a  s z tu c z n e m  p o d n ie s ie n iu  
k u r s u  s reb ra .  Ale może to  fa ta ln e  m ieć  
n a s tę p s tw a  dla  p ro d u c e n tó w  in d y j ­
sk ich , zn o szący ch  i dz iś  c iężko  ty lk o  
k o n k u r e n c j ę  C h in  i Jap o n i i .  S am e też  
p ism a  lo n d y ń sk ie  j a k  S ta n d a rd , D aily  
N ew s  i in n e  ba rd zo  su row o osądz iły  
„ek sp e ry m e n t"  in d y jsk i .  N ik t  go  się 
n ie  d o p ra s z a ł  — b rz m i  k ry ty k a .  P o ­
d ję li  g o  s p e k u la n c i  i cały  też  sposób  
te j  „ r e fo rm y 11 i c h n ie  n ie z d ro w ą  spe- 
ku lacyą . Z a s ta n a w ia  się  w y b i ja n ie  s re ­
b ra  a n ie  m a  się m ożnośc i  s p ro w a d z a ­
n ia  z ło ta .

S k u tk i  te g o  „ e k s p e r y m e n tu 14, tak  
bow iem  w  L o n d y n ie  n a z w a n o  t ę  r e ­
form ę, okażą  się n iebaw em , o kazać  się 
m u sz ą  w  h a n d lu  h e r b a tą  i j e d w a b ie m .  
C h in y  w y w o ż ą  do E u ro p y  ty c h  t.owa 
rów  25 m il ionów  to n n ,  a  20 mil. to n n  
s ta tk a m i  ang ie lsk iem i.  W r. 1886 w y ­
w ioz ły  90 mil. f u n tó w  h e rb a ty ,  z czego 
n a  sam L o n d y n  p rz y p a d a ło  39 mil fu n t .  
A nglia  s ta r a ła  się  k u l tu rę  h e rb a ty  za ­
szczep ić  w In d y ach  ; w rz e c z y  samej 
s ta ra n ia  te  d o p ro w a d z i ły  do tego , że 
w k i lk u  la ta c h  (do  roku  1891) ek sp o r t  
Chin sp a d ł  z 39 mil. fnt. h e rb a ty  (do 
L o n d y n u )  n a  11 m il.

Cały  te n  d o ro b e k  z ag ro żo n y ,  g d y ż  
in d y js k i  p ien iąd z  sz tu c z n ie  p o d n ie ­
siono o k i lka  w z g lę d n ie  k i lkanaśc ie  
p rocen t.  K up iec  s p ro w a d z a ją c y  z C h in  
p łacić  b ęd z ie  z a  w e k s le  n a  ta rg i  c h iń ­
sk ie  k u rs a  ta rg o w e  c h w ie jn e ,  a le  w y ­
godne  dla  sp e k u la n ta ,  bo w reg u le  
n iższe od  rup ij  I n d y js k ic h ,  k tó rych  
w ar to ść  oznaczono n a  16 p ence  z ło tem .

iezad łu g 0 b ę d z ie m y  m ieli c iek aw e  
w id o w isk o  w alk i p la n ta to ró w  in d y j ­
sk ich , ro lm k o w  i  Lodow ców  j e d w a ­
b n ik ó w  przec iw  „reform ie" k tó re j  c z a ­
sem  m oże  w n ieopa trzne j ch w il i  Ży­
czy li  sobie  aby  zapew nić  s ta łość  k u r ­
só w  p ie n ię ż n y c h ,  ale k tó re j  „błogo­
s ła w ie ń s tw o  da  się  im  g łęboko we 
zn ak i .  D r- H- M .

Posiedzenie Mi  miejskie).
L w ó w , dnia  15. lipca. 

Wczoraj obradowała Rada miejska 
w ciągu dalszym nad sp raw ą budowy 
tramwaju elektrycznego. Udział panów 
radnych  w posiedzeniu tak wczoraj jak 
i onegdaj był wcale nieliczny i zdawać- 
by się mogło, że zajęcie się tą sprawą, 
która n iedaw no jeszcze „elektryzowała* 
szerokie warstwy naszego miasta, obe­
cnie znacznie osłabło. Otworzywszy wczo­
rajsze posiedzenie, prezydent p. Mo­
chnacki udzielił najpierw głosu referen­
towi p. Kędzierskiemu, k tóry  odczytał 
pisemnie wniesione przez firmę Siem en­
sa i Halske zobowiązanie się do utwo­
rzenia towarzystwa pod zupełnie takie- 
mi same mi warunkami, jakie propono 
wało berlińskie powszechne towarzystwo 
elektryczne i wniósł z uwagi, że obe­
cnie obie oferty są zupełnie równo- 
brzmiąco, na  przyjęcie oferty Siemensa 
i Halske.

Następnie p. Niemczynowsk po 
dłuższem przemówieniu, w k tó re c  u- 
skarzał się, że ta sprawa już tak d n g o  
się ciągnie, zaproponował, aby nic za­
łatwiać definitywnie żadnej z ofert, ale 
odesłać całą sprawę do magistracu ce­
lem dokładnego jej raz jeszcze rozpa­
trzenia.

Ponieważ do głusu zapisanych J^st 
wielu mówców, przeto R ad a  obawiając 
się zbytecznego przewlekania  słów, u- 
ch a a la ,  by żaden z mówców nie prze­
mawiał dłużej jak  15 minut. Pod ta- 
kieiui warunkami pierwszy przemawiał 
p. Ciesielski, który poprosiwszy pp. ra ­
dnych , aby słuchali lub niesłuchali — 
co naturaln ie  im wolno — ale by nie 
rozmawiali, zalecał w mowie bardzo 
szybko wygłaszanej, firmę berlińską i 
w końcu postawił szereg drobnych po­
prawek do obu ofert.

P. Rewakowicz po refleksyach na te­
mat niezaradności naszej, wskutek k tó ­
rej mogąc mieć własne krajowe towa­
rzystwo elektryczne, zaniedbaliśmy tego, 
przemawiał w dalszym ciągu w obropie 
oferty Siem ensa i Halskego, która nieco 
zmieniona, korzystniejszą je s t  od oferty 
towarzystwa elektycznego i wniósł na­
stępujące rezolucye : I. Koinisya elektry­
czna poczyni wszelkie odpowiednie k ro­
ki celem zawiązania w r. 1894 krajowe­
go towarz. elektrycznego celem objęcia 
we właściwym czasie ruchu na sieci ko­
lejowej miejskiej we Lwowie, II. Komi- 
sya elektryczna wspólnie z komisyą p ra ­
wniczą zastanowi się ponownie, czy nie 
należałoby wyjednać zmiany koncesyi 
uzyskanej, dla ważnych względów finan­
sowych na koncesyę uprawniającą do 
budowy i prowadzenia sieci kolei lwow­
skich jako kolei lokalnych. III. Koraisyę 
elektryczną wzmocnić dobraniem pp 
Rawskiego, Heppego i Sołtyńskiego.

Po przemowach pp. Dziędzielewicza, 
b y k a  i Weigla, postawił br. Gostkowski 
następujący w niosek :

Koleje elektryczne, obsługiwane prą 
dami doprowadzanemi górą, mają wady, 
które z natury  rzeczy usunąć 1 nie 
dadzą, a miunowicie: zawisłość w*

W  końcu przyjęła Rada bez rozpra­
wy ostateczne, wnioski komisyi co do 
bezzwłocznego rozpoczęcia robót około 
budowy elektryczuej kolei i wniosek p. Za- 
charjewicza podziękowania komisyi elek­
trycznej i dyrektorowi urzędu budowni­
czego za gorliwą pracę w całej sprawie. 
Zamykając posiedzenie przypom niał p. 
prezydent, iż sprawa pomnika dla króla 
Jana  pozostała niezałatwioną i odwołał 
n a  dziś sobotę zapowiedziane posie­
dzenie.

K R O N I K A .
Lw ów  dnia 15 lipca.

Zapiski osobiste. P. Teodor Papro­
cki znany wydawca warszawki, przybył do 
Krakowa.

Ks. Kalikstowie Ponińscy opuścili Wie­
deń, z powrotem do Lwowa.

Stan zdrowia mistrza Matejki, który 
bawi w Karlsbadzie poprawia się. Czcigo­
dnego pacyenta otacza swą opieką lekarską 
dr. Hassewicz.

Przełożonym  nowieyatu bazyliańskie- 
go w Dobromilu został na rok przyszły ks. 
Jędrzej Szeptycki z zakonu B&zyliaućw, 
syn Jana hr. Szeptyckiego posła na Sejm 
krajowy.

M ia n o w a n ia .  Minister rolnictwa zamia­
nował koncepistę administracyjnego przy 
gal. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowycL J a ­
na Falkowskiego adjunktem administracyj­
nym w IX. klasie rangi przy tejże dy­
rekcyi.

Kouiltet wystawowy towarzystw ru 
skich uchwalił na swojem onegdajszem po­
siedzeniu między innemi rozkład pawilonu 
towarzystw ruskich. Pawilon ma być po­
dzielony na dwie części. Do jednej pójdą 
wyroby rzemieślników, będących członkami 
towarzystw ruskich, jak „Zorja“ itp. Druga 
część będzie przemysłowo-handlowa; będą 
w niej wystawione takie towarzystwa, jak 
Spółka huculska, Narodna Torhowla z pło­
dami i wyrobami krajowemi, wchodzącemi 
w zakres icb działania. Narodna Torhowla 
■wystawi zapewne wzór kramu wiejskiego. 
W trzecim oddziale wystawione będą wy­
roby kobiece. Urządzeniem tego działu zaj­
mie się klub Rusinek, a sądząc z planu, 
omówionego w klubie zapowiada się ten 
dział wielce wspaniale i zajmująco. Czwar­
ty dział przeznaczony dla towarzystw o- 
światy, dobroczynnych i ekonomicznych. 
Towarzystwa wystawią graficznie na odpo­
wiednich mapach swój rozwój, a oprócz 
tego typy swoich wydawnictw.

Ciekawy r a c h u n e k .  Delegat firmy 
Siemens i Halske, a więc firmy, która sto­
sownie do uchwały zapadłej na wczoraj- 
szem posiedzeniu budować będzie kolej elek­
tryczną, oblicza przyszły dochód tejże kolei 
na 190.655 zł. rocznie i prowadzi rachu- 
neK swój w sposób następujący: Ponieważ 
tramwaj konny przewozi we Lwowie rocznie 
po 2-2 milionów gości, więc kolej elektry­
czna uądąc o połowę dłnższą od konnej, 
liczyć może na przewóz odpowiednio wię- 
knzy, a więc na przewóz 3‘3 miliona ludzi 
Ze względu, że przeciętna taryfa przewo

biegnących od centrali, niej.ropor^y ,i- !60WŁ fta ]f0]ej Jonnej wynosi 5*1* centa od 
nalność rozchodu elektryczności do wy- 
kouuuej pracy, a nakoniec szpcc.-nie ulic 
i placów.

Koleje automobilowe zaś, nie posia­
dają  żadnej z wymieniony h wad, nie 
szpecą bowiem ulic, są ekonomiczne, a 
bieg wozów nie zależy od centrali. Do 
rzędu tego rodzaju kolei, należą koleje 
akumulatorowe, gazowe, beuzyuowe i 
naftowe.

Punieważ benzynę i naftę  wyrabiamy 
w kraju, a z chwilą objęcia gazowni w 
zarząd m iasta  (1. sierpnia 1898) i gaz 
we Lwowie wyrubiać będziemy, juko- 
też, że koleje automobilowe doznały 
znakomitego ulepszenia, uważam za sto­
sowna dla Lwowa tylko taką kolej, która 
będzie konsumentem dla gazu, benzyny, 
nafty lub elektryczności, służącej do n a ­
bijania akumulatorów. Ze względu ua 
powyższe uwagi stawiam w niosek : odro­
czenia budowy kolei elektrycznej, obsłu­
g iw anej p rą d a m i doprowadzanem i górą  
do dn ia  1 sierpnia  1897 (rok p rzed  ob­
jęciem  gazow ni) i wybudowania na teraz , 
a więc prow izorycznie , kolei łączącej n a j­
krótszą lin ią  gmach w ystaw y z centrum  
m iasta , to je s t kolei z p lacu  M uryuckiego  
lub H alickieyo do szkoły św. Z ofii, a stąd  
przez p a rk  K ilińskiego  na plac wystaw y.

Przem awiali jeszcze krótko pp. Ma- 
ryański, Gryziecki, Roszkowski, J a n o w ­
ski, Ileppe, Piętak, Rawski, Rewakowicz 
po raz wtóry i Niemczynowsk i, wreszcie 
p. Marchwicki polemizując z br. Gost­
kowskim, W eiglem  i Gryzieckim zapro­
ponował, aby w razie przyjęcia oferty 
Siemensa i Halskiego przyjęto i zasto­
sowano do tej oferty te postanowienia
z oferty berlińskiej „AUg. Electrizitóts 
Gesellschaft", które komisya uważa za 
korzystniejsze od dotyczących punktów 
oferty Siemensa.

Przystąpiono do głosowania.
Wniosek br. Gostkowskiego upadł.

Wniosek dr. Gryzieckiego, ażeby z oferty 
Siem ensa i Halskego wyeliminowano 
warunek, iż koszta sporów z koleją kon­
ną idą na rachunek  gminy — również
upadł. ,

Przyszedł pod głosowanie wniosek
oddania przedsiębiorstwa budowy kolei 
elektrycznej towarzystwu berlińskiemu.
Za wnioskiem oświadczyło się I ?  ra ­
dnych, przeciw wnioskowi (w kontrapro- 
iqe) 41 głosów. W niosek ten  więc upadł.

Za wnioskiem oddania przedsiębior­
stwa firmie S iem ens i Halske oświad­
czyła się znaczna większość. Wniosek 
więc ten  s ta ł  się uchwałą.

Z wniosków dodatkowych przyjęto 
wniosek dr. Ciesielskiego, ażeby nie wią- 

' się z firmą Siemens i Halske wZtlć
kwestyi" oświetlenia e lektrycznego, tu ­
dzież wniosek dr. Marchwickiego, wyżej 
przytoczony, co do przeniesienia korzy­
stniejszych warunków z oferty towarzy­
s tw a berlińskiego do oferty S iem ensa 
Przyjęto również rezolucję p. Rewako- 
wicza w sprawie zawiązania krajowego 
towarzystwa elektrycznego.

osoby i jazdy, a kolej elektryczna, drożej 
przewozić nie może, wyniesie jej przychód 
rocznie 190.655 zł. Prof. Gostkowski, gdy 
mu na wczorajszem posiedzeniu ów rachu­
nek wręczono, zrobił do niego następującą 
uw agę: Przewóz kolei konnej wynosi 2 2, 
elektrycznej 3'3 miliona ludzi. Obie koleje 
razem będą przeto przewozić rocznie po 5’/s 
miliona gości, a ponieważ Lwów liczy 
128.000 mieszkańców, więc każdy mieszka­
niec naszego grodu jeździć będzie kolejami 
miejskienu rocznie 42 razy. We Wiedniu 
jeździ każdy mieszkaniec kolejami miejskie- 
ini przeciętnie 40 razy do roku. My we 
Lwowie będziemy przeto po otwarciu kolei 
elektrycznej mieć ruch więcej ożywiony mi 
Wiedeń. Dąj Boże, aby tak było!

W j c lo c z k a  n a  „ P a s łę k i "  Towarzy­
stwa drukarskiego na fundusz inwalidów, 
wdów- i sierót po członkach tegoż Stowa­
rzyszenia, która z powodu niepogody w e,
9 bm. do skutku nie przyszła, odbędzie się 
z niezmienionym a nadzwyczaj bogatym 
programem, d. 16 bm. Muzyka Wojskowa 
80 pp. Wstęp od osoby 20 ct., bilet fami­
lijn y  60 ct. Z aproszen ia  rozesłane na 9. bm. 
są ważne i  na 16 bm.

W y c i e c z k i  n a u k o w e .  M łodzież poli­
techniczna trzeciego kursu inżynieryi wy­
brała się 10 bm. ze Lwowa p0d przewo- 
dnictwem prof- Seweryna Widta i asystenta 
tegoż Ad»o*a  Lewickiego d0 Kołomyi na 
20-dniowy P °b y t celem uskutecznienia ni- 
welacyi miasta tego i przygotowania planu 
kanaJi^neLP^S0' Gmina tamtejsza pomieściła 
ich w barakach zaopatrzonych we wszelkie 
wygody i oddała pod specyalną opiekę pp. 
Beckera (dyrektora budownictwa miejskiego) 
i Landesa (inżyniera kolej.)

Lwowska szkoła ogrodnicza urządza w 
drugiej połowie bm. wycieczkę celem zwie­
dzenia większych ogrodów w Galicyi, a mia­
nowicie : ogrodu hr. Potockiego w Krzeszo­
wicach pod Krakowem, ogrodu w Łańcucie, 
Krasiczynie itp. Udział w wycieczce weźmie 
szesciu starszych uczniów lwowskiej szkoły 
ogrodniczej pod przewodnictwem swego kie­
rownika p. Adama Błażka.

V . 7J Bid chirurgów polskich zam­
knięty zos tał w trzecim dniu rozpraw. Osta­
tnie posiedlzenie wypełniły: dyskusya nad
referatami prof. Opalińskiego i dr. Kleckie- 
go i prelelccye drów Pieniążka, Sawickiego i 
Kryńskiego. Prof. Rydygier, podziękowaw­
szy zgromadzonym za żywy udział w roz­
prawach zjazdu, z dumą zaznaczył, iż cho­
ciaż ostatni zjazd nie był tak liczny, jak 
poprzednie, to jednak rezultaty jego pozwa­
lają na -wniosek, iź chirurgia polska postę­
puje równym krokiem z zagraniczną nauką 
a nawet spostrzec w niej można w nieje­
dnym kierunku samodzielność, świadczącą o 
sumiennej pracy i ciągłym postępie polskich 
medyków-cObirurgów. Nawzajem zgromadzeni 
szczerą podziękę .złożyli drom Rydygierowi 
i Obalińskjemu z& trudy około przyprowa­
dzenia do skutku i przeprowadzenia zjazdu. 
Prof. Rydygier zaprosił wszystkich obe­
cnych na następny zjazd, który się odbę zie 
we Lwowie podczas wystawy krajowej. Bę­

dzie to zjazd lekarzy polskich wszelkich ka- 
t^goryj, ą  chirurdzy ukonstytuują się na nim 
w osobną sekcyę. Następny zjazd wyłącznie 
doktorów-ehirurgów odbędzie się tym spo­
sobem w Krakowie dopiero w r. 1895.

f  K om in hr. WodzickI, właściciel 
dóbr, umarł nagie, dnia 13. lipca po połu­
dniu w majątku swym, w Kościelnikach 
pod Krakowem. Niespodziewana ta śmierć 
wywołała powszechne współczucie, a to tem 
bardziej, że właśnie przed paru dniami od­
były się zaręczyny najstarszej córki domu. 
Śp. hr. Roman WAdzicki był najstarszym 
synem śp. lir. Henryka, z pierwszego mał­
żeństwa z księżniczką Taidą Sułkowską. 
Odbywszy liczne podróże za granicą ożenił 
Jię z hrabianką Teresą Potocką, poczem 
osiaał w Kościelnikach pod Krakowem, 
dawnym majątku rodzinnym Wodzickich. 
Zmarły był człowiekiem wszechstronnie 
wykształconym, rzadkich przymiotów, wiel­
kiej zacności i prawości charakteru i do­
broci serca, to też otaczał go powszechny 
szacunek.

G m a c h  D y r e k c y i  s k a r b u  w Jaro­
sławiu, jak donosi tamtejszy Głos, wybu­
duje inżynier p. Jan Kwiatkowski na wła­
snym gruncie, na co też otrzymał już od 
rządu koncesyę i w krótkim czasie budowę 
ma rozpocząć.

Skromność nrcypaaterza wygnańca 
żs. Felińskiego ilustruje następujący fakt 
Na przyjęcie tego dostojnego gościa przy­
gotowano w Rymanowie serdeczną owacyę. 
"Tymczasem ks. Feliński, lękając się głośne­
go uznania swych cnót i pr^cy, zjechał do 
tego miejsca kąpielowego po cichu, zupełni* 
niespodziewanie. Zamieszkał w aomu p. Zon- 
taka, gdzie członkom rodziny właściciela tej 
willi i zamieszkałym w niej gościom uazie- 
lił zacny starzec pasterskiego błogosławień­
stwa,

Śledztwo w sprawie dem onstracyl
wiedeńskich studentów Rusinów przeciw ks. 
Metropolicie Sembratowiczowi zostało zanie- 
chanem. Zeszłego tygodnia po uchwale wyż­
szego sądu, zatwierdzającej śledztwo, przy 
spieszył sąd krajowy dochodzenia w tej 
głośnej sprawie, zasięgając wszelkich inior- 
macy , rekwizycyj i wyjaśnień z Galicyi w 
drodze telegraficznej. Równocześnie i rektor 
wiedeński gorliwe czynił starania o pospiech 
w całej sprawie, a nawet wstawiał się za 
uwięzionymi u ministrów Gautscba i Schón- 
borna. Onegdaj Izba radna ponownie uchwa­
liła zastanowić śledztwo, czemu się sprzęci 
wiła prokuratorya. Wczoraj sprawa dostała 
się znowu do wyższego sądu, który posta­
nowił studentów natychmiast z więzienia 
uwolnić i śledztwo zastanowić.

Zawiadomiony o tem telefonicznie sędzia 
Zejsberger wykonaj niezwłocznie i oświad 
czył uwolnionym, że metropolita ks. Sem 
bratowicz ule żąda dalszego ścigania de 
monstrantów. Ośiniu ich po tygodniowem 
więzieniu śledczem opuściło kaźnie, tylko 
Aleksiewicz musiał zapłacić 4 zł. 20 ct. za 
zanieczyszczenie wagonu jajami, Czerluncza 
kiewiczowi zaś i Kruszyńskiemu jako ofice­
rom rezerwowym, wytoczy władza wojskowa 
dochodzenie przed sądem honorowym. Będą 
musieli prawdopodobnie złożyć stopień ofi­
cerski. Wskutek tak pomyślnego dla siebie 
zakuńczenia wyroku mają studenci ruscy 
w Wiedniu urządzić w tych dniach wielki 
komers.

W Dolinie żegnało w tych dniach na­
uczycielstwo ludowe ustępującego inspektora 
szkolnego p. Michała Bogusza. Wręcząjąe 
odjeżdżającemu adres, od wszystkich 
czycieli ludowych dolińskicli przemówił PalJ 
Czaprański, a wyrażąjąc mu szo»erą po zię- 
kę  za opiekę nad podw/aonymi. i uznanie 
za gorliwą a sumienną pracę, oblókł w sło- 
wb to, co wszystkie sfery mieszkańców do­
lińskich myślały i czuły. Po tej uroczysto­
ści odbyła się uczta, w której wzięj;0 udłinł 
około 60 osób z najróżniejszych sfer miej­
skich. Celem przyniesienia pomocy dotknię­
tym powodzią zamierza K u liń s k ie  towarzy­
stwo dramatyczne amatorskie wybrać się 
dla dania przedstawienia do Bolechowa, na­
wzajem zus bolechowskie towarzystwo mu­
zyczno przyhęcizje dla dania koncertu do 
Doliny.

burze, szalejące tego roku 
przez całe lato, nawiedziły w ostatnich 
dniach najsrożej dwa powiaty: rawski i ko 
sowski. W rawskim największe szkody wy­
rządziła burza w Źurawcach. Pozrywała z de­
mów dachy, wywróciła na folwarku dworskim 
uową stodołę i zepsuła nawet ustawiouą w 
niej uiłócuniię. We wsi powalił wicher wiele 
chat i budynków i mnóstwo drzew powyry­
wał z korzeniami. Oprócz Żurawie* ucier­
piały też znaeznie Rawa Ruska, Werchrat, 
Borowe i Machnów.

W Kosowskim powiecie we wsi Źabiu 
podczas gwałtownej ulewy z gradem i pio­
runami zginęło na połoninach wiele sztuk 
bydła od piorunów, siano zaś i łąki nisko 
położone zupełnie zalane. W Jasionowie 
Górnym zaś wydarzyło się, iż góra Buko­
wiec, wznosząca się obok drogi, w bokach 
której odda w na ukazywały się szczeliny 

szpary kilkumetrowej nieraz głębokości, 
osunęła się częściowo onegdąj i zasypała 
dwie sąsiednie chaty. Równocześnie znikł 
też i przepływający w pobliżu struriiyk gór­
ski, a góra, w której coraz szersze i głębsze 
odkrywają się rozpadliny grozi zupefnem 
osunięciem się i zniszczeniem wszystkich 
pobliskich chat, których stoi wokoło kilka­
naście.

W Taraopoln W wyborach do rady 
miejskiej po sześciodniowej golącej walce 
między komitetami chrześcijańskim i żydó" ' 
skini zwyciężył pierwszy, wprowadzają0 a0 
rady miasta zamiast, jak to dawniej 
ło . 6 chrześcian, a 6 żydów, obecnie nz 8 
chrześcijan a 4 żydów.

W y s ta w *  m y ś l i w y *  z0sta"le w roku 
przyszłym urządzoną w ^ y u‘ Obejmować

akiimatyzacyi zwierzyny, siódma wreszci* 
wszelkie tkaniny. Patronat nad tą wystawą 
objął komitet złożony i  9 najwybitniej­
szych amatorów łowiectwa we Francji, 
między którymi znajduje się też kobieta p. 
Guimiet, a na czele którego stoi książę Wisz­
niewski.

Zmarli.
A ndrzej C m  M U ińskl, s tanzy  kontrolor 

kasy urzędu podatkowego, zmarł w Kołomyi w
63 r, ż.

W ład y s ław  JCaJetaa B u rsa  były burmistrz 
Obertyna, zmarł w Obertynie, w 59 r. i.

J e h iin a  L ew andow ska, wdowa po śp. Fe
likeie, b. sekretarzu Towarzystwa ouhrony zwie­
rząt, zmarła we Lwowie.

Sztuki piękna.
Bepertoar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka : Dziś w sobotę na dochód Towa­
rzystwa ratunkowego „Żydówka" opera w 
5 aktach Scribe go, muzyka Halevy'ego, z 
współudziałem p. Matensza Schlaffenberga, 
tenora oper zagranicznych. — W teatrze 
letnim: produkcya magiczne Chevaliera
Therna — Ju tio  w niedzielę w teatrze 
letnim: „Dziesięć dni w Pironeach", podróż 
spacerowa w 5 aktach a 9 obiazach przez 
Pawła Ferrier’a, muzyka L. Varney’a. — W 
poniedziałek w teatrze letnim : „Nasi naj­
serdeczniejsi “ komedya w 4 aktach Wikto- 
ryna Sardou, Pierwszy gościnny występ p. 
Mieczysława Frenkla artysty teatrów war 
szawskich.

Ostatnie wiadomości.
Według dotychczasowego programu, 

kolej na przesłuchanie w ankiecie prze­
mysłowej rzeczoznawców z Galicji przyj­
dzie w czasie między 24 lipca a 1 sier­
pnia. Między 5 a 7 sierpnia mają być 
przesłuchani ci, których skutkiem rekla­
macji wypadnie zawezwać. Odroczenie 
komisyi przemysłowej nastąpi nie pier­
wej, jak dni* 10. sierpnia. Przed zebra­
niem jię jednak Rady państwa komisya 
ma się zebrać, aby wysłuchać opinii 
rzeczoznawców specyalnie o przemyśle 
domowym.

Na wczoraj szem posiedzenia wie­
deńskiej Rady miejskiej zjawił się nie­
spodzianie radca namiestnictwa Ka­
czora, jako komisarz rządowy. Równo­
cześnie odczytał burmistrz reskrypt 
namiestnika, w którym tenże zawia­
damia radą, że odtąd będzie czynił 
użytek ze swego prawa i na każde 
posiedzenie będzie posyłał swego za­
stępcę. Powód do takiego postępowa­
nia dała odpowiedź wiceburmistrza, 
udzielona na jednem z poprzedaioh 
posiedzeń na interpelaoyę w sprawie 
przepełnienia w tramwajaoh — odpo­
wiedź dl* rządu wysooe niemiła.

Według ■*-« w-ow wiedańskioL
przedłożył ambasador austryaołd w  Pe­
tersburgu rządowi rosyjskiemu notę, 
w której Austrya ofiaruje Rosyi za 
warcie traktatu z  klauzulą narodów 
najwięcej uprzywilejowanych pod wa­
runkiem, że Rosya przyzna Austro- 
Węgrom ts same ustępstwa handlowa, 
co Prancyi. Jak donoszą z Petersbur­
ga, przeważa tam zdanie, że Rosya 
zgodzi się na propozyoye Austryi i 
że powiedzie się ostateoznie osiągnąć 
porozumienie na polu handlowo-poli- 
tycznem.

Grażdanin przemawia w artykule 
Oko za oko, ząb za ząb" nadzwyczaj 

namiętnie przeciw zawarciu traktatu 
handlowego z Niemcami, którego Ro­
sya woale nie potrzebuje.

Niemieckie przedłożenie wojskowe 
można uważać za załatwione Sprawy 
kredytu dodatkowego i pożyczki bę­
dą zapewne na jednem posiedzeniu 
załatwione, najdalej we wtorek, po­
czem rajchstag odroczony zostanie, 
większość bowism sprzeciwia się obra­
dowaniu nad złożonym przez centrom 
wnioskiem, względem powrotu Jezui­
tów do Niemiec.

Nieprzyjaciołom katolicyzmu, miano­
wicie w dzielnicach polskich w Pru- 
siech warto zwrócić uwagę n» fakt, 
że na 16 posłów antisemickich, zasia­
dających obecnie w rąjohstagu nie- 
mieakim, nie ma ani je d lic o  katoRka. 
Antisotmckiemi są też tylko prote- 
atanukw okolice Niemiec. A iednak 
katołioywn aża ma saoiekl ej szych wro­
gów nad neoiydów.

Ze Szwajcaryi donoszą o ogromnym 
napływie anarchistów * Wł<p»h i Nie-
raieo, którzy robotników byrweńskich do 
dalszych gwałtów podżfgej?. ]jan.
tonu b ern eń sk ieg o  odmosł się przeto do
rządu centraln*®0 o wydalenie tych in­
dywiduów. pewien wysoki urzędnik', 
poli- yi oświadczy^ snuje się w Zurychu, 
BeraiCi Genewie, Chauz de Fonds itd. 
jakich 500 obcych anarchistów, których 
rząd ceutrulny ma wydalić z© Szwajca­
rii. Socyaliśei szwajcarscy popierają , 
anarchistów w ich zabiegach.

L U  U l  OZJl V I U  . . -  -----

ona będzie wszystko, cokolwiek Ula stycz­
ność choćby najm niejszą z łowieetwem i to 
tak w dawnych wiekach jak i obecnie. — 
Ostatnie dwie grupy to jeste 8 i 9 okażą, 
co 41® myśliwstwa uczynił czyto pędzel 
malarza, ozy ołówek rysownika, czy rylec 
rzeźb iarza , albo wreszcie nóż snycerski i 
camera obscura fotografa. Pierwsza grupa 
obejmie broń wszelkiego rodzaju, druga ho­
dowlę zwierzyny i zwierząt pomocnych przy 
polowaniu, trzecia sprzęty rozmaite łowców, 
czwarta pożywienie myśliwych, piąta wszy­
stko czem myśliwym służą rzemieślnicy, 
szósta wszystko co się odnosi do anatomii i

Z Hiszpanii donoszą, że w Walencji 
ciągle trwają niepokoje. D. 13. bm. były 
wszystkie sklepy i pracownie zamknięte, 
wszelkie zebrania zakazane, miasto woj-' 
skiem obsadzone. Rękodzielnicy i kupcy 
odbyli na giełdzie zgromadzenie, ua 
którom protestowali przeciw podwyższe­
niu podatków.

TELEGRAMY.
Insbruk d, 14. lipoa. Sejm został 

wczoraj otwarty.



GAZETA NAROIK,

Borlln d. 14. lipc. Zamknięcie par­
lamentu niemieckiego nastąpi już jutro.

P a r y ż  d. 14. lipca, K om isya  b u d że ­
to w a  uchw ali ła  ś iedm milionów fr. na 
w y p ra w ę  dahom ejską,

Londyn d. 14. lipca. Izba  gm in  
326 gł. p r-ac iw  293 gt. p rzy ję ła  p a ra ­
g r a f  9 bilu  o hom erulu  a odrzuciła  p a ­
r a g r a f  10. P a ra g ra fy  11 do 17 zostały 
cofnięte, a 18, 19, 22- 26 przyjęte . N a  
tem  odroozono ob rady .

Londyn d - 14- lipca. D zienn ik i  t u ­
te jsze  donoszą o l icznych  w y p adkach  
cholery n a  ca łym  obszarze p a ń s tw a  ro ­
syjskiego.

W ie d e ń  d. IB. lipca R a d y  m ie j­
skie p ra sk a  i b e rn e ń s k a  p o zw o li ły  r o ­
b o tn ik o m  m ie jsc  w  r a tu s z a c h  n a  z g ro ­
m ad zen ie  w  sp ra w ie  p o w szech n eg o  
g łosow ania .

Bukareszt d. 15. lipca. K o m ite t ,  
u tw orzony  z e  s tudentów , objeżdża r u ­
m uńsk ie  m iasta  p row iuoyonalne ,  w y g ła ­
szając wszędzie o g n is te  m ow y przeoiw 
uciskowi R u m u n ó w  we W ęgrzeoh .

B e r l i n  d. 15. lipca. P ose ł  b r a z y l i j ­
sk i ośw iadcza , ż e  r e w o lu c y a  w Rio 
G ra n d ę  do Sul z o s ta ła  s t łu m io n ą  i b lo ­
k a d a  te g o  p o r tu  zn ies ioną .

B ru i . s z w lk  d. 15. lipca. T a k ż e  t u ­
tą} m y ś lą  o u rz ą d z e n ia  p ie lg rz y m k i  
lio łdow niozej do ks. B ism arka . W idoki 
je j  p o p su ła  j e d n a k  m o w a  hr. H e rb e r ta  
B ism ark a  w ra je l is tagu .

Petersburg d. 16. lipca. P ra s a  t u ­
te jsz a  dość oz ięb le  t r a k tu j e  ow acye, 
w y p ra w ia n e  ca rew iczo w i n a s tę p c y  w  
Londynie .  T y lko  N otoosti (o rgan  ż y ­
dow sk i)  u s i łu ją  u sp o k o ić  A ng lię  co do 
z a m ia ró w  R osy i  n a  K o n s ta n ty n o p o l ,  i 
w o ł a j ą : Oby Bóg zach o w a ł  R osyę od 
s p a d k u  po B iz a u c y u m !  R o sy a  m oże  
p o z o s ta ć  Rosyą ty lk o  d o p ó ty ,  dopók i 
o g n isk iem  je j  będz ie  P e te rsb u rg .

Pogłoska co do anglo-rosyjskiogo  
traktatu handlowego zdaje się przed­
wczesną.

Z S a ra to w a  d o n o szą  o s t r a s z n y c h  
sp u s to szen iach ,  j a k i e  ta m  w y r z ą d z i ł  
o r k a n ; 25 d om ów  uniosło , p rzy czem  
w iele  lu d z i  zg in ę ło .  W po rc ie  ( n a  W o ł ­
dze) za tonę ło  8 s ta tk ó w  z ca łą  ładugą ,  
k d k a  zos ta ło  n a  b r z e g  w y rz u c o n y c h .

P e t e r s b u r g  d. 15. lipca. O kręgo-
w ym i naczelnikam i kutnor oło wy oh, pod 
k tó rym i atoją objeżozyki (straż cłowa, 
przyłąozoua obeonie do wojska) m ają  
być  na przyszłość m ianow an i ty lko  pul 
kow nioy i jenera łow ie .

N uw irff W fernta  dónosi, że zam ach 
ń a  Pobiedonosoew a był z J a  w n a  p rzy ­
gotow any. M yaoyntów jeszcze będąc 
w szp ita lu  kupił  sobie n ó ż ,  k tó ry  w 
dn iu  ząm aohn nosił o tw a r ty  w bieszeni 
frurdata. W  P e te rsb u rg u  dowiadywał 
się w pn ij, yj o miejsce poby tu  Pobie-  
dnnoscewa, j dow iedz iaw szy  się, poje­
chał proste  do Carskiego Sioła, ab y  go

zabić. A resz tow anego  odwidził na  po- 
licyi Pobiedonoscew  i zapyta ł,  czemu 
chciał go zamordować. O dpow iedzi H ya-  
cyntow a niepodobna ogłosić w dzien­
n ikach  rosyjskich. Ma on dopiero  19 
la t  i je s t  uczniem  5. k lasy  sem inaryum  
duchow nego  w Pskowie,

P a r y ż  d n ia '  15. lipca. W czora jsze  
św ię to  re p u b l ik a ń sk ie  odby ło  się w e ­
d le  p ro g ra m u ,  u d z ia ł  j e d n a k  znaczn ie  
s łab szy  n iż  d aw n em i la ty .  W Q u a r t ie r  
L a t in  n ie  o d b y ły  się żadne  u ro c z y s to ­
ści. S tu d e n c i  p rzec iąg a l i  ty lk o  ulicam i 
w o ła ją c :  . .Precz z L ozem  !“

Po p o łu d n iu  około 700 s tu d e n tó w  
zm usiło  w łaśc ic ie li  sa l do tań có w  do 
za m k n ię c ia  ty c h ż e ;  po l iey a  j e d n a k  nie  
zaczep ia ła  ieh wcale, i a r e s z to w a ła  j e ­
dyn ie  k i lk u  an a rch is tó w , p rz y c h w y ta -  
n y ch  n a  ro z lep ian iu  p o d b u rz a ją c y ch  
p lak a tó w .

W l to u b a ix  zasz ły  bó jk i  z socyali-  
stam i.

W Rouen  podczas u ro czy s to śc i  e k s ­
p lodow ał je d e n  z p r z y g o to w a n y c h  ogn i 
sz tu c z n y c h ,  s k u tk ie m  czego  4 osoby 
p o n ios ły  śm ierć, a 19 ciężkie o b ra ż e n ia  
cie lesne.

R ząd  u ła sk aw ił  w a ru n k o w o  314 
s k a z a n y c h  w ięźn iów .

B e lg r a d  d n ia  15. lipca. Skupczyna  
uohw aliła  zaciągnięo je  pożyczki w su ­
m ie 18 m ilionów  franków  na nadawy^ 
czajne w y d a tk i  rządowe.

Z m in is trów , oddany  oh pod  sąd a  
baw iących  w K arlsbadzie ,  k tó rym  se­
k re ta rz  serbskiego poselstw a w e W ie ­
dniu  m iał doręczyć wez w am e p re z y d e n ­
ta  sk upczyny ,  do s taw ien ia  się dzisiaj 
przed skupcayną, R ib a ra c  jeszcze w po­
niedziałek  opuśoił K arlsbad ,  a K u ndo-  
wicz o ś w ia d c z y ł , że się n ie  m yśli  
stawić.

szerzenie się 'Socjalizmu w 
Wilhelm — prawił z pa t  
marki — byłby raczej 
żeli się zgodził na za 
letniej służby wojs 
dowodzi słabości 
żba wojskowa Ajs 
ale jeduoroczn 
popularniej 
wdopodobi 
ciągu ną 
skrócę

Berlin d. 15. lipca. Bohaterem, ale 
n iefortunnym  wczorajszego posiedzenia 
rajehstagu był hr. H erbert  Bismark, 
młodszy syn ekskauclerza i dyinisyono 
wany minister. Gdy uchwalono § 2 we­
d ług nowego przedłużenia rządowego i 
przedłożenie wojskowe można było uwa­
żać ze&.przyjęte i załatwione, zabrał n a ­
gle głos H erbert  Bismark i wystąpił za 
przyjęciem pierwotnego, na poprzednim 
rajehstagu wniesionego przedłożenia woj­
skowego, mianowicie za powrotem do 
trzyletniej służby pód chorągwią. Zaraz 
pierwsze zdania mówcy przerywała le­
wica wołaniem „do rzeczy 1“ Gdy jednak 
nie pomnąc na to, że właściwie toczy się 
już rozprawa szczegółowa, mówca roz­
wodził się długO i szeroko, puszczając 
mimo uszu głośne t r w a n i a  do skoń­
czenia swej prelekcyi f ustawiczne prze­
rywania  tejże, dały się słyszeć w Izbie 
szydercze śmiechy i wybm-hy niepoha­
mowanej wesołości

Hr. Bismark dotknął czasów panowa­
nia Wilhelma I., gloryfikował daw nie j­
sze czasy, mówił o znakomitych dorad­
cach poprzednicli cesarzy i poruszył

ii 

zl
im 
otrz;

ki
zastrzegają 
przez Bismarkłł 
(Caprivi) miał nu 
przeprow adzoniu u wu 
skowęj. Wszakże i p n  
wistości istniała dwuletni; 
urlopowania). Skutkiem p 
sku lluenego przez rzad 
cyjny zmniejszy się tylko 
kompanię.

Ponieważ H erbert Bismark mowę 
kanclerza przerywał głośnemi uwagami, 
jak np. „To j a  powiedziałem !“, „Ja le ­
go nie mówiłem" i t. p. -  przeto zwró­
cił się Oaprivi do prezydenta, prosząc 
go o przywrócenie spokoju, ca też udało 
się prezydentowi uzyskać przez donośne 
dzwonienie.

Bebel (socyalista) polemizował z Bis- 
markami, ojcem i synem, wywodząc, że, 
armia staje się coraz bardziej socyalisty- 
czuą i że z pewnymi mężami da już 
sobie radę.

Następnie  raz jeszcze rozpoczął lir. 
Bismark polemikę z kanclerzem ; ponie­
waż jednak  polemika ta przekraczała ra ­
my osobistego sprostowania, przeto pre­
zydent odebrał mu głos.

Po tem zostało przedłożnie przyjęte 
w drugiem czytaniu.

Dziś nastąpi trzecie czytanie-

Dział ekonomiczny.
D y re Ł c y a  k o le i  p a ń s tw o w y c h  o-

głasza, że od dnia 1. sierpnia br znosi się 
specjalne taryfy dla transportu zboża i in­
nych produktów rolnych ze stac.yj rosyjskich 
kolei południowo-zachodnich, kolei fastow- 
skiej, kursko-kijowskięj, charjcowsko-mikołą.- 
jowskiej, kursko-cliarkowsko-azowskiej, .je- 
katerynosławskiej i moskiewsko-kurskiej do 
Podwółoezysk względnie Brodów z dnia 15. 
września 1889 wraz z dodatkiem T.

B n d a p  sz t  d. 14. I pea. B u d ap. Corr. 
donosi: Węgierski m in is ter  handlu roz­
porządził, iż dotychczasowa korzystniej­
sza wyjątkowa ty ryła na węg. kolejach 
państwowych dla siana, słomy itp., prze­
stanie z dniem 1. września obowiązy­
wać, a wejdzie, w moc obowiązującą ta­
ryfa regularna.

Lis1
w lik
Zakładu
w 15 lutach

Obifcl -»
ui. k. —.— do 
cypiegj 4°/o W *  _
nopinaoyjnego 5*;, lC -_

_ia;owego 5°|„ w. a. I. en 
U. #111. 102 25 do —•—. 
kii 1873 0*1,, w. a. 105 00 do 
4',VI- t0tJ'30 do 101 OJ, 4"|„ 9-j„ 
żyezki 4-prc. koronowej 9(i-00 do 9 

Losy: Losy miastu K iakm * 2-1 60
Losy miasta Stanisławowa 39 00 do 4

W illu ty : Dukat cesarski 5.80 do a 90. NajT 
leondor 9.77 do 9.87. Połimperyał rosyjsiii 10’— 
do —. —. Kubel rosyjski srebrij#; 1.30't'O jo 1 i 5 > 
Kubc! rosyjski papierowy .3 0  00 Jo r31 20 1* o 
uiarek niemieckich 60 25 du uO 80

W iedeń d. 15. lipca (telegrafowane*.
K enty : wspólna papierowa 9* 13, joebiiia

97 45, austr. koronowa 97 12, złota llS aó , wyg 
koron. 94‘SO złota 115-70.

A k cy e  p r z e d s ię b io r s tw  tr a n sp o r to w y c h : K*> 
lei Czerniowieckioj 277 25 Północnej 3880. 
Państwowej 309 00, Pólnocno-zaclio l 233 75 , nyjg.
półn.-wschód — • — Południowej ('Lombardy)
103 02. arc. Albrechta (za 200) 95.50 Dukowiu 
skieh kolei lokalnych (z» 300) 185 00 k ołom yjskicb 
(za 20o) —•—.

A kcye banków : austr. węgierslc. ua 600 zl
985— , anglo-austr. 150 50, Lunderbinkii 249 70 
lliiionbanku 2i0 ;5, buków. Zakład kiedy t. /.ieiu. 
z,a 2u0 zł. 188— c/.esk. Panku eskont. za 200 zł 
590, galic. Ilanku hypot. za 200 zł. 305, galie.
banku dla ba.ndln i przemysłu za 300 — —
ehorw.-słow. Laiiku kraj. hypot 118 00 Ziwno- 
sienska banka 116.75. Krc lyty austr. 230 62 k re ­
dyty węg 412 50.

Pożyczki publiczne : Gal. propinaeyine 9S 00 
buków, propiii. 103-00. huk indeinn. 000-00, gal. 

,kraj. z r. 1893 96'ńO
L isty  zastaw ne 5 pr. Gal. Banku liypot. 

110-—, Gal. żakł. kred. ziem. w Krakowie 102 00 
Gal. Tow. kred. ziem. 98 75, 4'/, pr. Banku kra­
jowego 100 50, huków. Zakład, kred. ziem. 101-50 

prc. buków, kasy oszczędn. 100"—. 
b  Losy: austr Gzerw. krzyża 10 00, węg. Czerw 
krzyża 13 00, Bazylika — —, Krasowskie 24 00 
Stanisławowskie 40 50. Tureckie 49 00.

W alu ty ; Kuble papier. i30U0 20-markówk 
12 13, 20-trankówki 9 85. soyereiugs 12 35, tu­
reckie liry złote 1110 100 markówki 60 67 wło­
skie 100 lirówki 46 00.

kowa, 
z Paryża
lir. W odzicki z O lejow a, A. BoziTiski' z ytó^ 
łyn ia , K. Ilip p m an n  z W icśn i. I-' Grss.si- z 
W iednia. M. C ihlnrz ż R osyi. A. W iitidci- 
lieh O siutbriiek. L. F a .i t /  /. Dum ni wyż.. 
J  br. Briimciki z O hrynow ic.

Hotel Europejski- F. Bogdanowicz z 
Worony, L. Marynowski z Hrebenny, M. 
Woning z Wiednia, E. Kuryłowicz z Rawv, 
M. Kostecki z Żytomierza, A. Dehlanberg z 
Podola ros., R. Ujejski z Pawłowa, M. T<>- 
ro8iewicz z Pełtwy. .T, Jasieńska z Rawy, 
J .  Koblberg z Wathfalen, L. Słotwiński ze 
Stanisławowa, A. Kwiecińska ze Stanisła­
wowa.

Hotel Im perial. O. hr. Resseguier z 
Niska, I?. Horodyski 7. Wasylkowic. J. Ka- 
miuek z Berna, S, Kobylański z Chyrowa, 
F. Morawski z Hruszowa, B. Chuwes z 
Wiednia, K. (sołębski z Czeremchowa.

Hotel K uhna. J. Tarnawska z Potoka, 
ks. A. Rainhart z Sokala, R. Żukowiecki z 
Sokala, ks. Hojnarowicz z Jabłonowa, St. 
Kamiński z Niska, ks. W. Kowawicz z Za- 
łużna, T. Telichowski z Doling, ks. O. Kon­
cewicz z Iwanćzan, ks. L. Połoszynowicz z 
Lubaczowa, ks. T. Niżankowski z Siedlisk. 
M, Muller z Błyszczy wody.

S ta n  p o w ie t rz u .  Wczoraj popołudniu 
mieliśmy pogodę, wieczorem i dziś rano 
padał deszcz.

Barometr idzie w górę.

lukowych do 
aili nad Saalą i Lipska 

ordynuje od 9 — 1 i 3 — 6
przy ul. Trzeciego Maja

dawniej Tenuera 
lul) ul Kościuszki 1. 8.

828 O k u l i s t a

Dr. Adam Szulislawski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wioher- 
kiewic/.;i w Poznania, h. demonstrator kliniki 

piof. Piu-bs* w Wiedniu, mieszka obecnie:
ul. H e tm a ń sk a  1. 10 II. p ię tro

ord od 12—1: 3 4.

Z m ia n a  m ie szk a ń  i a.
Wszech nauk lekarskich

Br. EBil Lateiier
d . e n t 3 r s t a .  820

mieszka obe nie

ulica Kopernika I. 9 I. piętro.

D H O I l W G  0 ( a Ł ( ) § ł E N I A  |# o  c e n c i e  t> d  w  y r n z n .
Najmniej za 10 ct., tylko codziennie.

M E B L E  ŹELA ZK E w  w i e l k i m  wybor>e 
1TI polei-a C lo tr  4’h rz ą s to w sk l, handel 
żelazny we Lwowie, piie Kapitlny 1 , (na­
przeciw katedry). Cenniki ilustrowane ró­
żnych artykułów do dyspozycyi. 593

Br y n d z a  mąjswa górska , faska 5 kilo 
złr. 2 28, B ulion wyrobu Kazimiery 

Matczyńskiej po złr. 10- . 7 50, (i 41 i
5-50 kilo. Sprzedaje Zarząd d»oru l.ap- 
szyn, Brzeżany. 588

3 PUK0I KI parterowe t  kuchnią bardzo 
tanio do najęcia od 1 . sierpnia, przy 

ulicy Kurkowej 1. 6 . 616

A K AD EM IK  Ukończony poszukuje lekcyi 
na prowincyl. Adies : A. B. post. rest. 

l.wów-rod7.ameze. 614

1)1ERAVSZA I  N A JST aR S Z A  piwiarnia 
Pilzueńska poleca piwo wystał# o mier­

nej tem peraturze, z browaru akcyjnego, 
również kto ehet być na żołądek zdrowym 
proszę spióbfcwtć potrawy kuchenne w w ła­
snym zarządzie na świeżein maśle sporzą­
dzane. Ceny umiarkowane. Tomasz Ńajea- 
rek przedtem P fin k , Rynek 1. 17. naprze­
ciw Magistratu.

T YSIĄC R E SZ T E K  n» ubory, g.mijtu- 
ry, uniformy, liberje. Biel zna, gaidoro- 

ba damska. Złoto, maszyny, broń, tioj- 
polskie. Poleca Zakład Jas czyszyna, gmacii 
teatru lny. 610

MAJĄTEK
111 rnuiaey 45

ł  . zschoduiej G-alicyi , ob#j
—  mująey 455 morgów przii-tlrzeni w un 
łej, bardzo ładnej okolicy, '/» kim. od szo 
sy, 5 kim. od staeyi kolei , dobrze gespo- 
darowany, z pięknemi ni-odzajami, z dobre- 
mi budynkami gospodarezemi , wygodnym, 
obszernym domem mieszkalnym , wiaz 
z Teiitejącą się cegielnią, p oi korzystnymi 
warunk-mi do sprzedania, Zgłoszenia in te­
resowanych przyjmuj^: .(. P, poste rest
Limanowa. 604

e iH l tK l  CYGARETOW E n iek le jo n e l " “  ------ ----------------------------------
-■ z nmlepsz-j bibułki francuskiej, 1 0 u u ,l |/  BRZUCHO WICACH su w pięknem 

sztuk od .i  tłr . poleca fabryka P . Nlża-j »» położeniu, w pobliżu s tv y i kolejowaj, 
jo rrsk ltg o , Lwńw, Hotel Zorża. Opakowa-ńa lei ni sezon do wynajęcia 2 pokoje i 
n ie  glYtlS. r r i j  odbiorą* 5oou extuk prze-|kuo im i»  i 1 pokój. Z g ło szen ia  do d ru k a rn i 
sy łk o  franco. . 607  '  * '  '*P i ller a, A,ycraków a.

K 0 N W E R S Y Ę

4]2°|9 listów zastawnych
Galie. Towarzystwa kred ytow o

n a 4607

f  o  listy zastawne te p ź  Towarzystwa
prżepfowadziimy

ja k o  m ie jsce  k o n w er sy jn e
bez doliczenia ]irowizyi

I
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

s a ło io n y  w  roku 1853.

W 15 minutach świeże masło!
E X P R E S

maszynka do robienia 
masła, z r  eszki dliwego 

m eta'u sp. rządzona 
Nr. i. r.-litrcwa złr. 8 ’— 
Nr. II. 10 „ „ 11-50
Nr. 111. 20 ., „ 18 5 i
Nr. IV. ::o „ „ 26 -
Nr. V. 50 „ , 45-—

JbłrfL T O  m m  “3BT JBL-
Szybkouarek patentowany

1 sztuka x przepisem użycia złr. 3-—.

ENTREPRISE
Amerykańska maszynka do slekaira mięsa

itp. f  iezrtwnana szybkość II 
Nr. 1 sieka na miuutę ’/2 kj. mięsa złr 4 —
N'r - ^ „ „ „ l ' / 2 „ „ 4  80
N ‘-- l  „ s „ 2 „ „ 8 -_
t / '  q n n n 3 >, ,, ,  I I ' -
N r' ^ - - n S’) *  „ . 1 4 -

I C  R A l ^ l )  “W f f
Aparat patento ■ any do ściągania pi­
wa, w ina itp . p łynów . 1 sziuka zł. 3 —.

C O
M M z y a k a  do  r o b i e n i a  L O D Ó  W

uudzwyczaj elegancko wykońozuna.
Nr. '4 osoby  y ,0 l i t r a  . . • ^ r .  $■ »0
n 8 o»6h %0 „ . ............. 9 20
n t* t/ |0 » • ■ n

dostarcza z W iednia

ALBIN KRA.IliWSKI
W EDrif 4(;4i

IV. D ie d e n e r  Hu u plstrasse 51.
U waga: Oprócz tu wyńóćnimiycb dost -r- 
• f  w .M r . tW e g .0  czego kto tylko zaża- 
da. f arby, lakiery , Ws/.elkie juzybory la­
kiernicze i malaiskie do k a ż d e g o  lin lr- 
wania, na składzie zawsze Wyłączne cen­
niki na żądanie odwrolnie gratis i franco.

f i  4 0  r a z y  p r e m i o w a n a  j

i  FABRYKA PAROWA PIERNIKÓW I SUCHARKÓW f
4  „ „ . „ M t #  n , w . ' , o m r i  . . .  l .  i  : . .  %HONORATY CZYŃSKIEJ w Jarosławiu

letni znakomite swe wyroby, a mianowicie : P le r -  \ś 
nm K roiewsm  imujijcwany. Pierniki w różnych smakach i gatunkach czysto 
miodoiye. Pieczywka ja ro s ła w sk ie  wyborne do herbaty i przekąsek. Abe- j t  
c u d ło , H o n o ra ta ! znakomite deserowe, nadające się do eleganckisb przyjęć. 

B isz k rply, Biskwity (Alberty) wyżej cenione jak angielskie.

poleca na sezon w-osenny i 
nlk królews^ki nadziewany.

i
Wł a s n e s k ł a d y  

oraz

Cenniki gratis i franco. _ _  
l.WOW ulica Halicka -  KRAKÓW Sukiennica, 

w lepszych handlach kórz nnych.

4490 ^

t

D o  s p rz A d a n ia 4G40

przepięknie położone dobra
w komitacie Saros, w górnych Węgrzech

n  pobliża GaUcyi, obok E p e rie s .
Wspaniały zamek, cudowny pa k, czyni je  wielkopańska siedzibą. Grnnta orne 
wydzierżawione za 5000 złr., zamek, park i las we własnym 4arzadzie. Obszar 
jjjiO morgów. Dług bankowy 70.000 złr. cena 160.000 złr. Pośrednictwo wy­
kluczone. Bliższe wia om ości: Burtholom v. Keczer, Saros Bogdany vla Abos.

U a na ca U u cc* y
Zamówienia uskutecznia się za raz . — O d p r z e d a j ą c y m  znacznj r a b a t .^d

W a ż n e  d la  r o ln ik ó w !

M ń  ■  ieizi i
N-: Dupy ego z V\ i<_ G n i ,i zapiaw.i l> jen nasienia, użiw ana przeciw  

śniedzi w ps/cn.oy, owsie, prosie jęczmieniu kukuniilz.y i wszystki- li nasio­
nach, które podp dają tej obie Przy dokładnem użyciu pwćpbów lekkich 
do wykoęamtt, zap iać#  usuwa zupełne śnie — Paket na 2 metr. oatnary 
Ziaiua et,- pa*.et na 1 metr. eetnnr ziarna 13 ct. Wyłącznie do nabyci# 
w skład/,u, maszyn roln ezyeb Marka Peuersteina -ve Lwowie, Gióde-ku i. 57.

I ci Ceni u lów nież moia i)-letn ią  lin n ę  m aszyn rolniczy-b, do szyci#  
i poniOcnii-zyeb dla rękodzieł u i ów -Szan . P. T. odbiorców.

Ilu s tro w an o  oenn’kl g ra t is  i franco . 4615

a u c z y o i e l e k ,  b o n ,  p a n i e n  * i u ź a t  y o L ,  k u -  
o h a r z y , o g r o d n i k ó w ,  o g ^ r o d n i o z k ó w ,  
m ł y n a r z y ,  l o k a i ,  k r e d e n s o w y  o h , f u r  
m a n ó w  i w ogóle wszelkiej s łużby męskiej  i 
ż e ń s k ie j ,  ju ż to  do umieszczenia  z a ra z ,  jużto 

do e w i d e n c y l ,  potrzebuje  „ B i u r o  w y w i a d o w c z e  
B r o n i s ł a w a  K r a s i c k i e g o  w  J a r o K i a w i u * ' .

S Y N A P 1 Z  M Y  * R  1G  O  L L O T
V4 .irkuMłicn

ŚRODEK DODODNY. PEWNY, SILNIK ODDROWADZA-l \CY NA ZEWNĄTRZ 
M E Z R ^D N Y  \Y KADŻDYM DOMU 

PI a uniku ienia lałszorstw  w ym acać wlaMioręt-zny podpis 
koloru  c z e r w o n k o  na każdem  pudulku i na arkuszach.

Z n a j d u j e  się w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .
Skład główny ; w P - r ł i u .  ??■!, I t c n u c  Y lr i tł r ia

4152 B ó l  z ę b ó  v
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu­
wa trwale i natychmiast sławny LI TON 
gdyby inny środek me pornogł. Flakon 40 
i 60 et We Lwowie w aptece P. Mikola- 
seba, w Stryju w aptece p. Dragowskiego.

| Ceraty, Obicia powozowe 
Dywany i Chodniki

poi*,—# najtaniej ,
S T .  W Y S Z Y Ń S K A

Lwów, Kopernika 16.

IłO N A  f r a n c u s k a  nie mówiąca wca-
19 le po polsku, znajdzie przez czas waka- 
eyj zajęcie przy dwu dziewczynkt.Gb. 
dn# wymowa, łagodny charakter. Zgłosze­
nia do Administracyi Gazety Narodowej 
pod J. G. 9 589

W Y S T A W A  W  C H IC A G O .
KARTY podróżne do AMŁRYKI

dostarcz,# 4375

X i e d e r l n n d * k o - A m e r y k a ń s k i e  
T o w a rzy stw o  ż e g lu g i p a ro w ej.

I . K o low ra trlng  9. ^  ] £ | f  Prospekt# i oł,jaśnienia

I

IV. Wpyriiigerg&sse 7 u. szybko i bezpłatnie.

Wskutek rozporządzenia, odnośnych w^aadz, żeby użyv 
cli wag, 
mamy

 ............«  .  . - .w ać w yłączn ie  tylko dzie- I
siętnyci, wag, ur/.ęflownie ,-echowanych, a to pod grzywn., złr. 100— zwracamy uwa- f  

że mamy ua składzie i rozsyłamyt p raw dziw e w ag i d z .e s ię tu e  znanej firmy
Buganyi, urzędownie w roku 1893 cechowane, czworograniaste wraz z stemplewanemi ±  
cięzoj-kami, a to pod następującymi warunkami: • wpod

waga n# kilo : 
za cenę złr.:

1900
70

750
58

E 00 
48

250
35

150
22

100
18

50
15

W a g e u  &  E is e n m d b e l-L a g * e r
I- Hellerstiitte l i ,  Hofgewolbe rec lits , iu Wien.

Up aszam y o szybkie zam ówienia i 23%  zadatkn.

S .  P I E L E C K I
L w ó w .  p l a c  M a r y u o l i .1  3 .

pierwszorzędny magazyn
B K O A T  M Y Ś L I W S K I E J

N a jw ię k s z y  sk ła d  4590
am unicji, nowości sportowych, artykułów toaletowych, 
perfumeryf, przyborów do szerm ierki, przy borów u ni for­

mowych, wyrobow skórzaujch.
C. k. sprzedaż w s z y s t k i c h  gatunków p r o c h u

Jodyny skład dla G a licy i prawdziwych angielskich bicykli, rowerów i try- 
cykti, oraz w szystkich części składowych do tychże.

Zakupuo i sprzedaż starożytności, karabel, pasów polskich kit 
agraf do kołpaków, spięć do delii, guzów itp.

Zastępstw o p ierw szorzędnych firm św ia to w y ch ,
W szelkie roboty w chodzące w zakres m szn ik arstw a  wykonuje z całą 

akuratnością i najtaniej.



L ip ca  1 8 9 3 . Nr. 1 6 1 .

eszczeme.
o w a  w y J i f e r ia w i  w  d ro-

t . j .  budynek tea tra ln y  wrąz 
oii przynależnościami , tudzież 
^rządzenie i prowadzenie stałe 

•eść), począwszy od dnia 1. 
r ,  z obowiązkiem rozpo- 

a  względnie z dniem

Ł-«ft napisem : .Oferta 
do rąk  Prezydenta 

o l a d n l e  d n i a

w biurze pre-

4646

w Kołomyi, 
m we Lwowie. 

A x e i i t o w i c z .

pół Kiio złr. 1'80.

W y ś m i e n i t e  o k r n c h y
pół kilo po złr. 1 *60 i 115

łf®*3 fta poleca 4 ~>2U
SŁOWNY SKŁAD HERBATY

Mai winy Sosnowskiej
Kraków, Krupnicza 15.

(Odprzedającym stosowny rabat.)

Tinct. capsui ccąiss.
(P&in-Expeller),

wyręba Pr.akieJ apteki Richtera 
powszechnie znany bole uśmi.-wH- 
jąey środek domowy do 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach r .  cenie 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. i_ 
butelką Przy zakupnie na 
ląiy  być bardzo ostrożnym 
i przyjmować j e d y n i e
flaszki i  oohronną marką „kotwicą"
jako prawd) wa. — ."'enaalny skład
Kpina Rfchtin p s i Złotym lwem,

w  P r td r e .

F A B E Y K A  S Z T U C Z N Y C H

N A W O Z Ó W
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

JULIANA WANGA WE LWOWIE
poleca po ponownie zniżonych cenach , niższych aniżeli 

jakakolwiek inna fab yka

Roztworzoną kwasem siarkowym

Mączkę kościaną i Superfosfaty
x g w a r a n c j ą  n a jw y ż s z y c h  p r o c e n tó w  s k ł a d n ik ó w ,  i te j  

s a m e j  j a k  d o tą d  ja k o ś c i .  4618

Przy  zakupnie należy uw ażać  na  nazwisko

J A C H E R L i r

i  l e p  r i B R i i n i p  M a  irzBciwRo iszilk lm  oiaflon)

Atramenty Leonhardi’ea°
są  najlepsze . — P raw d z iw e  ty lko  u w ynalazcy 4S10

Aug. Leonhardi
w  Bodenbacli mad Bibą.

Tylko z taki u

e. k. austr. patent Nr. Mvt!)

Lesnhardfagt Ałr* wenty zwykłe

znakiem ochronnym

król. węg. patent Nr. 48274.

Atracenowy niebiesko-czarny, Wyborny do 
książek, Aiizsrynowy zidlotfawó ozan y, Gallusowy 1 Pocztowy bardzo uzarny. Najle­
psze, płynno atramenty do aktów i książek. Nieskończenie .rwałe, wyrabiane podług 
mejego patentowanego sposobu.

Ltenhardi’egft Atramenty ds koplowsnla: Atracenowy, Alizarynowy, Atrament 
•iemuo-fiii.Ntowy do korespondeneyj, Polotowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 
dają wyberne kopie , jak le i nadają się do korespondeneyj i prowadzeni, książek. — 
Kopiowy „Non ulus ultra" dajo 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekurauyj itp.

Leonhard ego Atramenty kolorowe, a  litograficzne 1 Hektograflczne, Tusze płyn­
ne dla inżynierów L rysowi ików, pył i ekstrakt atramentowy, farbę do pieczątek i 
stempli, tarby do kopiowania, kupie do maszyn piszących, atrauionty do znaczenia bie­
lizny, kleje płynne i gumy, Woda Labarr»que’a do wywabiania plam atramentowych 
z papieru i bielizny. Itozmaite gatunki laku -/.

L>u n ab y c ia  we w szy s tk ich  lepszych  ak ia  lach n t a u r y a łó w  do p i­
san ia  w k raju  i t a  g ran ic ą .

J _  , ,  ■ ■ ■ ■ . .  *» Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakład hydro-
w W O f Z O  patyeany i żęty czny. Uzdrowisko klimntyezn*.

Leczenie elektrycznością, masażem, żętycą i mle­
kiem. Sezon od 1. maja do 30. wrz śnia. Lekarz J ) r . E aiuund  K o w alik i. 
Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła 

Inspekcya ZaklmU- t ' 81

I  U  U  7 7 n v  K O B N E U B U B S K I  P R O S Z E k ]
- I V  »» X  d ia  b y d ła ,  k o n i  1 o w i te ,

I  . . A l i .  . . .. . .I„f,a>łt7iii fllrilt Ił iealtl u  naittiusnruMn..!. i .:

K u p u j ą c a :  -/klei ja nie chcę proszku w t a k i e m  opakowaniu.... Żądałam wyraźnie
„ Z . c h e r l i n u - ,  a ten, jak wszystkim wiadomo, sprzedają tylko w fla8Zecikaeb. Zapakowanego 
w papierku nie wezmę. Jestto proste nadużywanie zaufania, jeśli się zamiaat sławnego „Za­
c h ę  rl i nu* sprzedaje kiepski proszek zawinięty K p&pior, opakowany w tutkę lub kopertę. 
Proszę Pana albo o flaszeczkę z wyeiśniętem na pieczątce nazwiskiem „ Za c he r  1“ lub tei 
zwrot pieniędzy. Oszukać się nie dam*.

o 
4178

W e  L w o w ie  I w s z y s t k ic h  m ia s ta c h  G a l ic y f  d o s ta n ie  w s z ę d z ie  tanio 
g d z ie  s ą  w y w ie s z o n e  d o n ie s ie n ia  o  Z a c h e r lin le .

od blisko lat 40 używany t  najlepszym skutkiem w iftjpierwHZych ofnj 
niach ,  a to podczas braku apetytu u zw ierząt, wr złem traw ieniu , do po­

prawienia i pomnożenia wydatneści mleka.

Cena pudełka 7 0  o t .  Pół pudełka 35 o t.

Dostanie w o wszystkich aptekach i drugueryat h
Austr.»- ’ ”  Węgier. 4283

GŁÓWNY SKŁAD:
Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu pod Wiedniem,

c. i k. austr. i król runiuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

[
Należy bacznie uWtżać n a  m arkę  ochronną i żądać w y ra ź n ie :

K w izdy K orneuburskiego proszku  dla bydła. ]
Ż a d e n  ś r o d e k  t a j e m n y

tylko prawdziwy „020N“ w wodzie zawarty, jest kosmetykiem, 
który w swoim rodzaju epokę stanowić będzie.

„OZON“ ma wyjątkową wł&snoeć usuwać obumarłą 
zgrubiałą skórę, nis naruszając zdrowej l delikuinej, 
dlatego też obmywauie „OZONEM“ udświeża skórę, 
czyni ja  p rz e ź ro c z y s tą , i jest najlepszą eeh renn  
przeciw  opalen ia  , p ieg o m , plam om  i w ągrom . 
„OZON“ dla uzyskan ia  Małych, i d e lik a tn y ch  rąk . 
„OZON" ju k o  do d a tek  do k ąp ie li.
„OZON1- ja k o  k ąp ie l na nogi.
„OZON“ jn k o  odzyw iaez d la  blond w łusdw . 
,.OZON“ jak o  p łu k an ie  zębów.
„OZON“ ja k u  udśw ieżaez pow ietrza,
„OZON“ ja k o  oehroua przeciw  ukąszeniem  ow a­

dów , szczególniej poleca się osobom podróżującym 
ete. ete. ete.

Broszury na żądanie g ratli i franco
Cena za */» litro w a  flaszkę z ł r .  1*25.

-  i  „ E P I L A T O R "
C O tM rn k  wb h° 13 letniem doświadczeniu u'epszony i wzmocniony
l i l l H I l i r  ku zupełnemu wyniszczeniu

w łosów  na twarzy, r ę k a  oh, ramlonaoh etc.
Zniszczenie niepotrzebnych włosów było dotychczas płonnem życzeniem, EPI­
LATOR jest środkiem , który nie tylko usuwa włosy, ale i ich cebulki niszczy 
tak niezawodnie, że dają zupełną gwarsncyę zwrotu pieniędzy, jeżeli środek

skutkować nie będzie.
Cena m ałego flakonu 5 złr ., dużego 10 z łr .

lO O O  z łr .  odszkodowaniu osobie, która po uźyeiu mojej 
P o m a d y  p r z e o i w k o  p i e g o m

jakotei o p a le n iu , plnmom w u trub lanym  i innym, nio straei ich zupełnie. 
Przy zamówieniu za z ł r .  2*20 przesyłka franco

K o s m e t y o s n y  p y ł  k w a r c o w y
najlepszy środek na wągry.

Przy zamówieniu za z t r .  1*60 przesyłka franco.
4362

ROBERT FISCHER, Dr. chem ii i fabrykant kosm etyków  
Wiedeń, I., Hababurgergauso Nr. 4.—   J - z W  W  -— •

S k ł a d  w K r a k o w i e  u L e o n a  R o s n e r a  a p t e k a r z a .

„ M A R J Ó C T K A “
M a i l  lo f lo t a i ic z f  Jolo Lwowa (joczlo Lwów)

Sześć kilometrów od Lwowa ku Winnikom, w uroczej miejscowości, oto­
czonej lasami w zracznej części szpilkowynu. Pięć murowany sh mieozkalkiycii 
piętrowych budynków, jade.i parterowy. W obrębie kładu kaplica w k órej. 
się odprawia msza św. Wzorowi urządzenia tak działów leczniczych jak  i po- 
mitszkań (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnowszych wymagaj, 
na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. WjOorna obfi­
ta  woda źródlana, i_isaż, jlektryzuwanie, inbalacye , g im nastyka, kąpiele elek­
tryczne i inne wedle potrzeby. Doskonała kuchnia, kryty deptak. Pyi.no  
spacery w pamu zakładowym i lasach przytykających, czytelnia, fortepiany, 
b ilard , gry towarzyskie. Staranna usługa. Telefon połączony z siecią telefoni­
czną miasta Lwowa. Zakład funkeyonuje przez cały rok bez przerwy. Warunki 
bardzo przystępne. Bliższych imoirnacyj udziela i zamówienia przyjmuje zarząd 
Zakładu.

Emil Bertemiljan Brajer
właściciel. 4483

Dr. Stanisław Dekaóuid
lekarz kierujący.

Najlepsze czernidlo na dwiecie!

CZERNIDLO DO ODllWIA
■ W  i m  D S  K i..

Fabryka założona w  roku 1886.
OzciTiidij to nie zawiera wit.-yoleju, daje czatny. 

b ły a x o x ą o y  p a ł y n k ,  .kórę eayai t r w a ł ą
 Do nabyc ia  wszędzie. — -  4657

Z powodu podrabiali należy bacznie uwa„zś na moje

n a z w is k o  F E R N O L E E u T

W Kamionce StrumMowej jest do obsadzenia, 

p o ł ą c z o n a  z  p o s a d ą  g ó r z e I n i k a .
Ni- żonaci mają pierwszeństwo. i(U5 Z arząrJ  dóbr.

P t ę k u o ń ó ,  l a  b e a a t e l
Oryginalna Pasta Pompadour

Dr. med. A Rix w Wiedniu
uzyskon. bezsprzaesnie naoaelne miejace pomiędzy 
istniejącym, dotąd kosmetykami Ten słynny, pows.e- 
chme z .lany p re p a r .t , usuwa w 14 dniach r  d fiwi.- 
rancyą zwrotu pieniędzy: p ieg i, plam y w a tro b l- te ,
wągry, ezerw onc^  n o sa , pryszcze , ‘ n a k i  po 
ospie Itp. nieczystości skóry na twarzy i ciele i na­
daje kolory właściwe tyiko młodości.

Hrabin* Prokeseh-Osten (Fryderyka Gosjmann) 
nasza lajlepsza klientki pisze: -Proszę jak zwykle 
przysłać nowy transport 6 słoików Posty Pompadour 
ao Gmunden".

P a n u a  K a ta rz y n a  F rn n c , artyotk, dramatyczna 
ni z Frankfurtu nad Aieneji., wieloletnia nasza odbioi- 

•kwj Pasty*' ”Pr01^  * Zwykłł Prze8yłk t  niezrównanej pań-

Słoik Oryginalne) Pasty Pompadour wraz k, prz«*i*em 
użycia zł-. 1‘5». hlakon mleka Pompaaonr, w.stęj.uj.ceifo 
a powodzeniem puuer. złr. 15CU Pudeł.czku m ydi* 1* >mpa 

donr przeciw spierzchniętym rękom, 3 sztuki 90 et.
Dr. R l~ a  Pompadwu, puder tłu sty  równi* dobry do 

uż cia przy każdem świetle, który oL yUo wypięknia skó­
rę, ale przjrUm robi Ją miękką i świeżą , zupełme n i n „ >  
d-iwy używany przes damy z arystoki«tycinego i anysiy- 
oznu.0  wiat#, puąefko z łr 1*26.

C K ó w n y  m k k m .c S  i

Wiedeń, Praterstrasse N r  16
 ̂ * •  własnym domu. 42S6

*ą̂ 7 ’i l ł i e l n c i l 33.si wdowa po dr. medycyny
od 40 lat wyrabiająca prawdaiwą oryginalną Paatę Pompadour.

Miejsca zbytu w Galicji: we Lwowie Zygm. Uuoker apa., w Krakowit: Konst. 
Wiszn lew iki, ul. Floriańska łb  i Leon Rosner apt.

Rączki do piór
w kftidpj cenie f znakoinicit*. i niezrównanie wyrobione 

oprócz innych znanych swoich stalowych

artykułów do pisania
polepą

O A R L  K U H H  3 9  C o . ,  W i e n .

Do nabyciu we wszystkieh hnndlucłi papierowych, 461U

Z u a u e  <i«i i*. 1 8 0 M .

B E R G E R A
Lecznicze Mydło Smołowcowe.

we wszysUich pan- 
• k e r n  saeaególniej

Przez słynnych leLaray polecone, lyw a używane prawie 
etwach Europy a świetnym skutkiem na w i l o l M s  w y r z u t y  
na przewlokła i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytue wy­
rzuty, tudzież na uzerwuność nosa, odmarziiięcia, pocenia nóg. łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydła em»<awcawe zawiera 40°/, ama- 
l«woa drzewnega i wyróżnia i>> znacznie między wuelkiemf i..neuii 
mydłami smułowcoweini w handlu, Celem ochronieni* się przed fałsze- 
wanlaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła emałewoewoge i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny. Ponieważ nawet eRqe epąkąt ani* ulega 
p„drabianiom i naśladownictwu marki ochronnej, przeto | rooimy u pruj u » uważać 
czy w broszurze na przedostatniej stronie znajduje się f l r a .  drukarni „J - Feitzing«ra 
w Opawie" jako niesawoduy znak prawdziwości naszego wyrobu 
W aperozywyoh cierpieniach skórnyoh używa się zamiast mydła rw  ł»woowegu«kutecznie

B ergera m ydła sm ołowcowo-^ńrcnm ego
Jako łagodniejsze mydle emałowoowe <fo 'lun ięcia  wozojkich U la o a y e to a t i  a i  ry  
na wyrzuty skórne i na głowi» ^  dzieci, tudzież j ^ °  ni0Łrównan« wydło do nyota 

I kąpieli dlo oedzleooeio niytku g^użyt Mwier»j§ce 35% ^licei-yny i p ach n ie

B ergera glicerynow e mydło smołowcowe
■ W  C e n a  a z t u k l  k a ż d e g o  g a t u n k u  3 5  e t .  w r a z  z  b r o s z u r ą .

w padełkaeh  po 8 sz tu k  z ł r .  l ,  po 6 sz tuk  z ł r .  1‘90.
Z innych mydeł Bergera poleca «'? ^""^pne, zasługujące nu uwagę: Mydła hanzasma 
4 1a udelikatnienia cery ; mydło bzraktew e pruoiw  wypryskum. mydła karbalewc do 
wygładzenia cery i blizn p« °*P‘* * jako mydło odwaniające, mydła •ohthyelt.we na 
reumatyzm i czerwoność twarcy , mydłe plagowe bardzo skuteczne ■ a y " łe  taaalnowc 
p -zeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydła de zębów, najlepszy środek czyszat- 
ma zębów. Względ m Siyaeł Borfora zwracamy uwagę ni broszurę. — Należy

żądać mydeł Rołgera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
F a b r y k *  i  g l ń w n a  r o z s y ł k a :  G . H e l i  ś  C o u -p  , w  O p a w ie  (T roppau).
odznacz*.aa dyplom em  kanarow ym  ns. m iędzynarodaw ej w ystaw ie  fa rm aceu ty*  

eanej w W ied .. 1888 roku . 4344
En gres dla Lwawa: u pp- aptekarzy: P . Mikoiasoha Zygm. Buoksra.
En detali u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, Jakóba Beisei», P, Ooilhofra, C. 

Sklepinskiego, J. Wewiórokiego . Dr. T. Zarzyckiego. W  **rc iaeh u ! l .  Kolaka i W. 
Łandesberga; K Czortkotne u L. Nossa; ot Ałruwfiyosw u A. Krzyżanowskiego i F. 
Dubrtynskitgo; w u J. Sidorowioza i ^d. 8tonzla; to Kopyezyńcach w ipt.
R. u<r ay 2p JJrzemyiiu  u Al. Bzwarca, J. Lepankiewiesa i A. Mańkowskiego: to H u-  
•zowie u a . Karpińskiego i J, P ró n a ; w a ranuiai”owf. ■ u A. Imirowioza, J Jkiu>ary 
1 A. Btrzemeckiego; s try ju  u i .  Aichmullera i jt , Jahr, jakoteź wo wszystkich zna- 
Mniejszych aptekach Galicji.

W ydaw ca i odpow iedzia lny redaktor P l a t o n  K o l t e c k i . Z  drukftrui i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 1 7 la ),


